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Podziękowanie za dobrą pracę

P. Jaroszewicz
na plenum

KW PZPR w Katowicach
W Katowicach obradowało 

w piątek plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. W oo-
radach członek
Biura Politycznego KC PZPR 
prezes Radv Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz:

Obrady koncentrowały się 
■wokół oceny realizacji zadań 
społeczno - gospodarczych 
przez zakłady pracy wiełko- 
przemysłnwcgo regionu w I 
półroczu br. oraz wvtyczema 
kierunków parfyjnvch działań 
na rzecz zabezpieczenia uełns- 
go wykonania planów' całego
rcku.

Zabierając g 
obrad premier

vz toku 
imieniu

I srkrełorza KC PZPR — Ed­
warda'Gierka przekazał erga- 
nlzae'i nnrlvjucj, klasie rohot- 
iHOze.i. inteligencji technicznej, 
rolnikom i całemu społeczeń­
stwu woj. katowickiego — ser-
dcczne podziękowania 
hra. wydajną pracę 1 
cza br.

Zł dn- 
pólro-

Prcmicr odwiedził w godzi-
nACh popołudniowych Rybnic­
ki Okręg Węglowy. (PAP)

Koiejne eksperymenty 
na pokładzie

stacji orbitalnej
Minął czwarty tydzień lotu 

orbitalnego Władimira Kowa- 
lonka i Aleksandra Twanczen- 
kowa na pokładzie zespołu ,3a 
lut 6 — Sojuz 29 — Progres 2”

W czwartek załoga kont^nuo 
wała wyładunek statku ..P o- 
gres 2”. większość jego zawa-- 
tości przenieśienio już do wnę­
trza stacji.

Piątkowy program zajęć 
obejmował wszechstronne ba­
dania medvczne i cksperj- 
menty. (PAP)

H. Jabłoński odwiedził E. Gierek przyjął K. Katuszewa

harcerskie stanice w Pilskiem
Na terenie województwa pil 

skiego przebywał przewodni­
czący Rady Państwa, przew-od 
niezący Rady Głównej Przyja 
ciół Harcerstwa — Henryk Ja 
błoński. W towarzystwie gos­
podarzy wojetyództwa pilskie­
go z I sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR Alfre­
dem. Kowalskim oraz naczel­
nikiem Związku Harcerstwa 
Polskiego Jcrzvm Wojciechów’ 
skim, przewodniczący Rady 
Państwa odwiedził tereny te­
gorocznej harcerskiej akcji lot
niej ..Wał Pomorski 1978’
i niektóre z siedmiu stanic bar 
cerskieh pilskiej Chorągwi 
ZHP im. Zdobywców Wału Po 
morskiego.

Na początku pobytu w Pile 
przewodniczący Rady Pań­
stwa wraz z gospodarzami wo 
jewództwa zwiedził miasto i 
zapoznał się z perspektywami 
jego rozwoju.

Następnie udał się do Ptu- 
szy. gdzie wypoczywają harce 
rze z Rogoźna j Czarnkowa. 
Podobne odwiedziny odbyły 
się na stanicach harcerskich 
w Jastrowiu oraz w Podga- 
jach, gdzie zwiedzono Izbę Pa 
mięci Narodowej i wystawę fo 
togramów przedstawiających 
centralną inauguracje. Akcji 
Letniej — 1973. która, odbyła, 
sie !>bd Pomnikiem Żołnierzy 
I Armii Wojska Polskiego, uó- 
mo"dow’anych przez hitlerow-

ców. Tutaj II. Jabłoński zło­
żył wiązankę kwiatów.

Głównym punktem wizyty 
było zapoznanie się z dz>?.Łi.l- 
nością wojewódzkiego sztabu 
Akcji Letniej 1978 oraz dzia­
łalnością stanicy w Ostrowcu. 
Serdecznie witany przez mło­
dzież harcerską z Krzyżh. Wie 
lenia i Drawska U. Jabłoński 

^miewództwa pil 
skiego" *w-:e1j ‘tsnntka
mu z przedstiF.uicieiam’ wszy­
stkich- stan*c rozmieszc-mrvch

Budowa stacji 
przeładunku rudy

i
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W rejonie 
Huty „Katowi 
ce” rozpoczęto 
budowę po­

tężnej stacji 
P’’?.eładunku 

rudy. Będzie 
ona zamykać 

prowadzoną od granicy ze 
Związkiem Radzieckim do

wrót kombinatu kolejową li­
nię hutniczo-siarkową.

Stąd — rozmrożona i wyłą- 
dowana z wagonów przy po­
mocy automatycznych wywrót 
nic — powędruje ruda taśmo 
ciągami bezpośrednio do aglo 
merowni, gdzie przygotowuję 
się wsad do wielkich pieców 
metalurgicznych g;ganta-. (PAP)

Przysięga nad Oką
I
I

W maju 1943 roku w Siefcach nad Oką formowała się I Dywizja Piechoty im. Tadeusza Ko­
ściuszki. 35 lat temu — 15 lipca roku czterdziestego trzeciego żołnierze polscy złożyli uro­

czystą przys:ęgę.
Na zdjęciu: historyczny moment przysięgi kościuszkowców nad Oką.

Fot. — Archiwum
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Na zdjęciu: H. Jabłoński vy hm 
cerskiej stanicy w Ptuszy.

Fot. — S. Ossowski

na Wale Pomorskim. Gości za 
poznano z przebiegiem pierw­
szego turnusu wypoczynkowe­
go młodzieży oraz całym pro- 
g-amem akcji letniej, podczas 
której w Pilskiem wypcczv- 
Wać będz:e prawie 10 000 mlo- 
dS:eżv.' Spotkanie zakończył 
koncert piosenek harcer^kmh 

(ryk)

Rozwój dialogu 
egipsko-izradskisgo 
Prezydent Egiptu. — Anwar 

Sadat i izraelski minister ob­
rony — Ezer Weizmah. którzy 
spotkali się w czwartek n.e 
spodziewanie w Śąlzbur&u 
(Austrią), postanowili konty­
nuować swe rozmowy. Tocz-c 
sie one będą w Aleksandrii 
najprawdopodobniej tuż oo /a 
kończeniu trójstronnej konfn 
rencji w Londynie z Udziałem 
szefów dyplomacji Egiptu 
Izraela i USA.

Zdaniem obserwatorów, prry- 
stłe spotkanie Sadat — Weizman 
jest świadectwem dążenia rządów 
Egiptu i fsraela do zawarcia sępa-, 
ratystyeznego porozumienia. 
wa sie pytanie na jakich warun 
kach obie strony zawrą pokój, sko 
ro Teł Awiw odmawia usteostw.

PAP

14 bm. T sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął zastęo- 
ćę przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Konstantina 
Katuszewa, który stoi na czele
radzieckiej delegacji 
posiedzenie między 
wolsko - radzieckiej

W toku serdecznej, przyja­
cielskiej rozmowy poinformo­
wano I sekretarza KC PZPR 
o przebiegu obecnego posie­
dzenia polsko-radzieckiej ko­
misja i jej ustaleniach. Omó-

kom
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej.

W spotkaniu uczestniczył 
wiceprezes Rady Ministrów 
Tadeusz Wrzaszczyk.

wiono ;
szego 
stronnej

główne kierunki dal- 
pogłębienia wszech-

współpracy
Polską i ZSRR, zwłass 
dziedzinie gośpodartzej

międźy
:cza w 
i nau-

k owo-technicznej. (PAP)

Wyższy etap wzajemnej współoracy

Międzyrządowa komisja
polsko-radziecka zakończyła obrady

W Warszawie zakończyło się 
w piątek XX posiedzenie mię-
dzyrządowej 
kiej komisji 
spodarczej

polsko-radzicc- 
współ pracy go- 

naukowc-tech-
niczncj. Rangę jnłjiłeuszoweiro 
nosiedzenia wyznacza fakt, że 
'dbylo się ono w okresie prze-
‘hodzenia na elan

współpracy polsko-radzieckiej, 
charakteryzujący się powsta­
waniem głębszych i bardz/ej 
długofalowych powiązań prze­
mysłowych, i naukowo-tech­
nicznych, tworzących trwałą, 
materialną Strukturę snc.hli- 
stycznej integracji gesnedar- 
ezd Procesy ' fc zannezątka- 
wało zeszłoroczne spotkanie 
Edwarda Gierka i Leonida 
Breżniewa na Krymie, na któ­
rym nakreślono kierunki roż­

dlowej. zarówno jeśli chodri o jej 
wielkość Jak i strukturę. Umowa 
handlowa na lata 1R7A—1980 za­
kładała osiągnięcie obrotów w 
wysokości 28 mM rubli. Biorac 
pod uwagę dotychczasowe te’wno 
wzroku wymiany, można przewi- 
dvwąó, że ukształtują się one w 
tej 5-latre na poziomie powyżej 
32 mld rubli.

Komisja oceniła stan wykonania 
umowy w sprawie dc«(aw Rom-

w PRL

1®7«—Z-odn

tir
oh^któw. z Hutą ..Katowice

Na ..zakończenie obrad orz®- 
wodnicząću obu delegacji, wi- 
ceoremierzy Konstantyn Katu-
szew Ta deus? Wrzaszczyk

woju współpracy w 
oMemdzJefiiątych.

Wysoko oceniono prac 
nisterstw obu krajów na 
gotowaniem projektów 
kre*nych rozwiązań i k

latach

kon-

ków dalszego współdziałania 
w v'vbrn.nvch tematach.
bieg wzajemnej han-

podpisali- prnfokćł, kfórv ś’>- 
muje najważniejsze ustalenia

rodnisano rSwnicź 
mienia: n udzieleniu

trzy pomni- 
nrzer ZSRR

sec: o kooneraeH w produkcji 
dźwigów samojezdnveb or»t o 
w«nófpracv w rmrtcnwanrn kon­
strukcji elektrycznych lokomotyw 
magistralnych. (PAP)

PROJEKT UCHWAŁY O TRYBIE TERMINACH OPRACO-
WANIA NPSG I BUDŻETU NA POK 1979 I ZAŁOŻEŃ NA ROK 
1980 • REZULTATY PRZEGLĄDU LOKALIZACJI INWESTYCJI * 
UNOWOCZEŚNIANIE JEDNOSTEK HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
• PROGRAM ROZWOJU P^onUKCJI ZIEMNIAKÓW • NOWE ZA

SADY FUNDUSZU PREMIOWEGO W PGR

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra

sowy Rządu — 14 
Prezydium Rządu 
projekt uchwały

P-ea br. 
pr^rjęB

tryb i terminy opracowania

projektu Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego i 
budżetu państwa na rok 1979 
oraz założeń na rok 1989. Da- 

Dokończenie na str, 2
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Przeciwko bombie „N”
173 lekarzy austriackich podpi­

sało list protestacyjny przeciwko 
pianom rozpoczęcia w USA pro­
dukcji broni neutronowej. List 
wysłano do przebywającego w 
RFN — prezydenta USA. Lekarze

ni test przed wyborami po wszech 
nymi, które pruwdooodobme od­
będą się na jesieni br. Jednakże 
wyniki osiągnięte przez labourzy- 
stów w czwartkowych wyborach 
uzupełniających nie spełniły ocze 
kiwań premiera — J. Callaghana.

zaapelowali prezydenta.
Stany Zjednoczone odstąpiły

by 
od

produkcji i dalszego doskonalenia 
broni neutronowej.

J. Carter o rozmowach w Bonn
Prezydent USA J. Carter w roz­

mowie z dziennikarzami, po za­
kończeniu pierwszej tury rozmów 
z kanclerzem H. Schmidtem, przy- 
zhał. że między Stanami Zjedno-
esenymi istnieją istotne
różnice poglądów. Zdaniem prezy 
denta stosunki amerykańsko-za- 
chodnlonie mieć kie są, pomimo 
tych różnic, dobre. Oceniając nie­
dawne spotkanie w Genewie mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR 
A. Gromyki i sekretarza stanu 
USA C. Vance'a. prezydent stwier 
dził, że było ono konstruktywne.

Zwycięstwo labourzystów
Brytyjska Partia Pracy odnio­

sła w czwartek zwycięstwo w wy 
borach uzupełniających, które od­
były się w dwóch okręgach w re­
jonie Manchesteru. Były one uwa 
żanę przez obserwatorów za ostat

Manewry wojsk USA w RFN
W RFN, głównie na poligonie 

w Baumholder w Nadrenii-Pala- 
tynacie, rozpoczęły się letnie ma 
newry sił zbrojnych USA stacjo­
nujących w Europie zachodniej. 
Nadano im kryptonim ..Cardinal 
Point 2”. Jak stwierdza oficjalny 
komunikat dowództwa wojskowe­
go USA. biarą w nich udział jed 
nestkj bojowe • Amerykańskiej 
Dywizji Piechoty z około 4O.ł woj 
skowymi nojazdami kołowymi i 
gąsienicowymi.

piątek orędzie do narodu, w któ 
rym przyrzekł zrobić wszystko co 
w jego mocy celem przywrócenia 
pokoju na Saharze, przywrócenia 
systemu wielopartyjnego. Poru- 
szając aspekty militarne płk Sa 
lek oświadczył, że nowe władze 
sa zdecydowane „znaleźć rozwią­
zanie problemu saharyjskiego, 
zgodne z nadrzędnymi interesami 
narodu, mauretańskiego i w poro
zumieniu z brafmim Królestwem 
Maroka’’. Nowy szef rzżdu zapo­
wiedział powołanie komisji dla 
opracpwania jtowej konstytucji, 
któro gwarantowałaby
demokratyczne.

swobody

Konferencja OPEC
W piątek rozpoczęła się w 

dynie konferencja komitetu
Lon

pertów krajów OPEC. Ich zada­
niem jest analiza wpływu spad­
ku wartości dolara na dochody 
krajów eksportujących ropę naf­
tową.

Orędzie przywódcy Mauretanii
Nowy szef rządu mauretańskie 

go M. M. O. Salek wygłosił w

W piątek przybył do 
stolicy Maroka, nowy 
spraw zagranicznych

Rabatu, 
minister 
Maroka

szejk M. O. Lac.hda. wioząc zc so
ba list od nremiera 
płk M. O. Saleka do 
sana II.

Autobus wpadł w

Mauretanii 
króla Has-

przepaść

Jak donoszą z Limy, w odleg­
łości 300 km na wschód od sto­
licy Peru wydarzyła się poważna 
katastrofa drogowa. Jadący krętą 
szosa górską autobus stoczył się 
do 300-metrowej przepaści, śmierć 
poniosły 34 osoby, 15 osób zostało 
rannych.
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17 upił facet „Fiacika”,
** trafił na egzemplarz 

z niedbale zamontowaną 
instalacją elektryczną — i 
wyciąga stąd wniosek, że 
„sto dwudziestki szóstki” 
są do kitu. Kogoś opryskli­
wie załatwiła urzędniczka 
w okienku nr 7 w którymś 
urzędzie pocztowym, więc 
zainteresowany feruje kry­
tyczne opinie o oracy ogó­
łu łudzi tej profesji. Opóź­
niło się w telewizji nada­
wanie popularnej audycji o 
pięć minut — i to staje się 
podstawą do formułowania 
sądu o bezustannej nie- 
punktualności naszej TV.

Takie reakcje ludzi na 
potoczne przejawy życia, z 
którymi spotykamy się co 
dzień, bądź nawet sami po­
dobnym reakcjom podlega­
my, świadczę o dozie ner­
wowości. Ale nie. tylko. 
Również o Specyficznej no- 
chopnośei w osadzaniu zja­
wisk i ludzi, o zastanawia­
jącej skłonności do uogól­
nień. niejednokrotnie nie­
sprawiedliwych, czy niedo­
rzecznych.

Co przy tym znamienne:* 
nierównie rzadziej zwykła 
się uogólniać pozytyw­
ną opinię o kimś, albo o 
czymś, na określone środo­
wiska, na. określony rodzaj 
usług, czy też wyrobów 
przemysłu. O wiele łatwiej 
wmówić gronu osób, że — 
dajmy na to — radiood­
biorniki typu „Mars” są do 
niczego, niż przekonać to 
samo gro-no do zalet usług 
spółdzielni „Saturn”.

Krytycyzm tn cenna ee- 
cha. Pod warunkiem, że 
czynimy z niej użytek 
wszechstronny. Zaprzecze­
niem. natomiast krytycyzmu 
jest bezwolne przyjmouw.- 
nie do wiadomości pochop­
nych uogó^wń fabrykowa­
nych metoda „podaj d^^j”.

WP

KOMUNIKAT TOTALIZATORA
W zakładach Express Lotka z 

dnia 12 bm. stwierdzono: 3 rozw. 
z 5 traf. — wygr. po 435.411 zł. 
IK* rozw. z 4 traf. — wy?r, po 
3.107 zł i 30.165 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 103 zł.

W Hawanie i Warszawie

Finałowe przygotowania
W stolicy Kuby odbyło się 

pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC KP Kuży — Fidela 
Castro posiedzenie narodowe­
go Komitetu Przygotowawcze­
go XI Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów, w któ­
rym wzięli również udział 
działacze partyjni i państwo­
wi Kuby. Zebrani zapoznali 
się z referatem przedstawiają­
cym wyniki przygotowań do 
rozpoczęcia festiwalu.

sr
Pracowicie spędzają czas 

przygotowujący się do bezpo­
średniego udziału w XI Świa­
towym Festiwalu Młodzieży 
i Studentów „Hawana 78” 
uczestnicy festiwalowego Zlotu 
Młodych Przodowników Pracy, 
Nauki i Wyszkolenia Bojowe­
go w Warszawie. 450-osobowa 
grupa polskich delegatów na 
festiwal „Hawana 78” bierze 
udział w organizowanych pod­
czas zlotu licznych snotka- 
niach, seminariach i dysku­
sjach poświęconych próbie-

mam międzynarodowym, za­
gadnieniom antyimperialistycz- 
nej solidarności młodzieży 
świata w walce o pokój i 
przyjaźń.

Intensywnie przygotowują

się do festiwalu „Hawana 78” 
również d e 1 e g a c i - c z ł on k o w i e 
eolskiej ekipy kulturalnej. 
Okazją do przedstawienia 
głównych punktów' naszego 
programu artystycznego na 
festiwal było 14 bm. w War­
szawie spotkanie delegatów7, a

wśród nich młodych artystów 
x I zastępcą ministra kultury 
i sztuki — Zygmuntem Naj- 
dowskim, który .przekazał im 
serdeczne życzenia w prezen­
towaniu dorobku polskiej so­
cjalistycznej kultury.

☆
Jak informuje Polski Komi­

tet Festiwalowy na koncie fun 
duszu festiwalowego polska 
młodzież zgromadziła około 23 
min złotych.

☆
W piątek wyleciała z nasze­

go kraju za pośrednictwem 
Biura Turystyki Młodzieżowe] 
„Juvent.ur” pierwsza 160-oso 
bowa grupa turystyczna ra 
festiwal hawański. Droga wie­
dzie przez Budapeszt, a stan* 
tąd specjalnym samolotem na 
Kubę.

W grupie tej znajduje się 
milionowy turysta „Juventu 
ru”. Wojciech Krzywiński. nra 
cownik płockiego „Slalbudu”. 
działacz ZSMP. (PAP)

Nie ma Polaków
wśród ofiar

tragedii w Hiszpanii
Ostatni bilans ofiar katastrofy 

na campingu Los Alfaąues w 
Hiszpanii wynosi 144 zabitych, a 
110 rannych znajduje się w stanie 
beznadziejnym.

Towarzystwo „Cisternas Reuni- 
das”, do którego należał samo- 
chód-cysterna będący przyczyną 
wtorkowej katastrofy, oświadczy­
ło. że przyczyna wypadku nie zo­
stała jeszcze ustalona, ale wyklu 
cza się. że mogła nia być fabrycz 
na wada samej cysterny. Wyso­
kość odszkodowań. które będą wy 
płacone ofiarom katastrofy i ro- 

zmarłvch oceniana jest na 
ok. 3,3 min dolarów.

Ambasada polska w Madrycie 
na podstawie dotychczasowych 
ustaleń Hiszpańskiego Czerwone­
go Krzyża poinformowała Polską 
Agencję Prasowa. iż w momencie 
wtorkowej eksplozji ciekłego pro­
panu na cam-ńngu „Los Alfa- 
ęu-es” nie było obywateli pol­
skich. Należy jednak Tzódkreślić, 

identyfikacja ofiar tragedii na 
notyka na trudności, gnvż soraw 
dzane obecnie Usty meldunkowe 
"ąm^incu okazały sie niepełne. 
Prawdopodobieństwo jednak, że 
wśród zmarłych, jak też wśród 
ra^rmch znajdują sie chvwatele 
polsey, jest znikome. (PAP)

SUKCES POZNAŃSKICH ARCHITEKTÓW

.lak już informowaliśmy, na czwartkowym spotkaniu w Urzędzie 
Rady Ministrów wręczono 35 dorocznych nagród Ministra Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska za wybitne 
osiągnięcia twórcze; m. in. otrzymał jedną z nagród Jerzy Buszkic- 
wicz, główny architekt województwa poznańskiego. Jak się dowia­
dujemy wyróżniono także: nagrodą TI stopnia zespół autorski z Za­
kładu Hydrologii i Klimatologii Instytutu Geografii CAM za „O- 
pracowan.ie zaplecza wodnego Poznania”, nagrodą IH stopnia — zc-
spół Biura Planowania Przestrzennego z Poznania za: <,Plah zago- 
tpodarowania przestrzennego gminy Murowana Goślina”. „Rewalo­
ryzację śródmieścia miasta Gniezna”, „Studia w zakresie odnowy 
i kształtowania środowiska w procesie powstawania szczegółowych 
planów zagospodarowania przestrzennego” Oraz za „Studium fizjo­
graficzne do planu zagospodarowania przestrzennego Pojezierza 
Międz.ychodzko-S;makowskiego”, (wn)

PLENUM WK ZSL W LESZNIE
W Lesznie obradowało w piątek plenarne posiedzenie Wojewódz­

kiego Komitetu ZSL, rod przewodnictwem wojewody leszczyńskiego 
Stańistawa Radosza. Referat wygłosił sekretarz W'K ZSL — Stani­
ała w Koronowsk i.

Po omówieniu zadań Stronnictwa rol-nictra
Leszczyńskiej, plenum — w związku z powołaniem dotychczasowe­
go prezesa WK ZSL — Stanisława Radótza na stanowisko wojewo­
dy leszrzvńskiego. przyjęło jego rezygnację re stanowiska prez-sa 
wojewódzkiej organizacji, powierzając mu zarazem funkcje wice­
prezesa WK ZSL. Obecny na plenum wiceprezes NK ZSL, zastęp­
ca przewodniczącego Rady Państwa, poseł Ziemi Leszczyńskiej — 
Zdzisław Tomal wyraził Stanisławowa Radoszowi w imieniu Prezy­
dium NK podziękowanie za pracę na stanowisku prezesa WK i za 
wkład w rotwój polityczno-crgainiracyjny leszczyński'•eo rolnictwa. 
List gratulacyjny, nadesłał także I sekretarz KW PZPR w Lesznie 
— Stanisław Kulesza.

Plenum wybrało nowym pręzesem WK ZSL, dotychczasowego se­
kretarza WK — Stanisława Koronowskiego. Sekretarzem WK ZSL, 
w Lesznie został — Lech Skrzetuski. (jwi)

SZTANDAR ZA PRZODOY/NICTWO W RACJONALIZACJI
Wśród kolejarskich Klubów Techniki i Racjonalizacji, najlcps v 

w kraju w icti ubiegłorocznym współzawodnictwie okazał się klub 
gnieźnieńskiego Węzła PKP. Na sukces ten złożyły się liczne osiąg­
nięcia w rozwijaniu nowatorskich pomysłów i znaczne rezultaty ich 
zastosowania. W nagrodę za przodownictwo kolejarze-racjonalizato- 
rzy z Gniezna otrzymali sztandar przechodni Ministra Komunika­
cji 1 Zarządu Głównćgo Związku Zawodowego Kolejarzy. Spotkanie 
było też okazją do omówienia nowych zadań klubu, (bop)

,G t O S WIELKOPOLSKI’*
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań. 

Reoogu>e ko scium;
Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Ftejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy rea noczemego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcj ), Eugeniusz Cofla, 

Zbilul Sęk

Z prac Prezydium Rządu

KSR-y w „Polfie", PPBP nr 2 i „Polanexie*

Dobry start do zadań 
drugiego półrocza

Dokończenie ze str 1 

kument ten był uprzednio 
przedmiotem szerokiej konsul 
t acji z ministrami, kierownika 
mi urzędów centralnych, pre­
zesami zarządów związków 
spółdzielczych oraz z wojewo 
darni i prezydentami miast 
stopnia wojewódzkiego.

Integralną częścią uchwały 
jest załącznik, w którym za­
warto harmonogram prac nad 
projektami - przyszłorocznego 
olanu ń budżetu oraz nad za­
łożeniami na rok 1980. Okre­
śla on terminy realizacji po­
szczególnych działań, które żło 
żą się na ostateczne ukształ­
towanie tych dokumentów.

Prezydium Rządu zapoznało 
się z rezultatami przeglądu 
lokalizacji inwestycji przeuro 
wadzonego zgodnie z rzadn- 

harmonogramem realia 
cji uchwały IX Plenum KC 
PZPR.

NA posiedzeniu omówiono 
wstępne kierunki uttowocwe- 
śnienia pracy jednostek han­
dlu wewnętrznego. Obecny 
stan sieci handlowej oraz fun. 
kejcnowania tych placówek 
nie dorasta do potrzeb spo­
łecznych.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło program rozwoju produk­
cji ziemniaków do 1985 reku. 
p-71-ipłA przez rząd decyzje

zmierzają do zapewnienia wa­
runków niezbędnych dla osiąg 
n-ięcia ..szybkiego wzrostu plo 
nów tej rośliny, która zajmu­
je w naszym rolnictwie waż­
ną pozycję, zarowno z punkvu 
widzenia zaopatrzema ludno­
ści, jak i rozwoju produkcji 
zwierzęcej, a zwłaszcza trzo- 
dv chlewnej. Dalsza intensy­
fikacja uprawy ziemniaków7 o- 
raz prawidłowe zagospodaro­
wanie zbiorów jest jednam z 
najważniejszych zadań rolnic 
twa.

Prezydium Rządu akcepto- 
’ wało przygptowany przez Mi­

nisterstwo Rolnictwa i Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych projekt uchwały w 
sprawie dalszego doskonale­
nia systemu ekonomicznego 
oraz zasad tworzenia i podzia 
łu funduszu premiowego w7 
państwowych przedsiębior­
stwach gospodarki rolnej. In­
tencją zawartych w tym doku 
menele rozwiązań jest — o- 
bek uproszczenia obowiązują­
cego systemu — ściślejsze po 
wiązanie premiowania załóg 
w7 PGR-ach ze wzrostem pro­
dukcji tcw7arow7ej o istotnym 
znaczeniu dla zaopatrzenia 
rvnku wewnętrznego. Nowe 
zasady będą obowiązywały od 
roku gospodarczego 1973/79, 
który rozpoczął sie w rolnic­
twie 1 licea br. (PAP)

W zakładach pracy trwają 
gospodarskie debatv na kolej­
nych w tym roku sesjach Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego. Przedstawiciele załóg 
podsumowują realizację ząoań 
w pierwszym półroczu i za­
twierdzają programy zapew­
niające pełne wykonanie tego­
rocznych planów. W dysku­
sjach rozpatruje się możliwo­
ści przezwyciężenia kłopotow, 
które występowały w minio­
nym okresie. Wiele uwagi 
przedstawiciele samorządu po­
święcała sprawom związanym 
z dalszą poprawa waruni<ćw 
pracy i socjalno-bytowych za­
łóg.

Poznańskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” wykonały zadania 
pierwszego półrocza we wszystkich 
wskaźnikach. Sprzedano o 16,4 pro 
cent więcej loków, niż w tym sa 
mym okresie roku ubiegłego. 
Przy niedoborze zatrudnienia 
przyrost produkcji został osiąg­
nięty zwiększoną wydajnością pra 
cy. W minionych miesiącach 
wprowadzono do produkcji 3 no­
we preparaty, które będą w sptzo 
dąży w HI kwartale br: tabletki 
wykrztuśne, preparat żelazowy 
hemoffer prolongatom oraz xylo 
metazolin w areozolu przeciwko 
przeziębieniom.

Dobre wyniki nie zadowalają 
jednak w pełni załogi „Polfy”. Na 
sesji KSR jej przedstawiciele 
wskazywali na pewne — istnieją­
ce jeszcze — niedociągnięcia, któ 
re powinny być w drugim półro­
czu zlikwidowano. Chodzi ni. Łn. 
o bardziej rytmiczną dostawę su 
ICWCĆW.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu 
downiciwa Br zem 5 sio w ego nr 2 
w pełni zrealizowało zadania rze­
czowe pierwszego półrocza. Ugod 
nie z harmonogramem przebiega 
ły roboty m. in. w poznańskim 
„Romecie”, w Wytwórni Cegły 
w Zabinku k Poznanią, w Stomilu. 
„Połamie”. W ramach pomocy dla 
budownictwa mieszkaniowego za­
łoga pracowała na osiedlu Piątko 
wo. Plan wartościowy przedsię­
biorstwo wykonało w 6S procen­
tach, co było spowodowane bra­
kami materiałów i prefabrykatów, 
części zamiennych de samocho­
dów oraz rozproszeniem robót, wy 
nikającym z przestawiania się na 
budownictwó ogólne. O tych pro­
blemach dyskutowano na wczo­
rajszej sesji KSR. Przedstawiciele 
załogi' podkreślali, że przecwycię 
żonie trudności warunkuje pełną 
realizację zadań tegorocznych.

Sukcesem eksportowym za­
kończyły pierwsze półrocze 
Zakłady Przemyślu Odzieżo­
wego „PolancK” w Gnieźnie. 
Sprzedały one koszule męskie 
za prawie czterokrotnie wiek- 
szą sumę, niż w pierwszym 
półroczu roku ubiegłego. Jest 
to przy tym bardzo efektyw­
ny eksport ze względu na pra­
cochłonne wzory i krótkie -se­
rie. Plan eksportu ogółem 'm. 
oba obszary) wynosi w tym ro­
ku 21 min zł dewizowych. W 
sumie załoga „Polanemu” uszv 
la w pierwszym półroczu 2.43 
min koszul (w ponad 70 wzo­
rach), w tym 57 000 ponad 
plan. Odbiorcy krajowi otrzy 
mali 1.29 min koszul. (gra)

WZSP w Poznaniu zrzeszy 20 jednostek

Spółdzielnie pracy
bliżej lokalnych potrzeb

Reforma spółdzielczości pra­
cy, przeprowadzona w czerw­
cu 1975 roku (kiedy to zlikwi­
dowano wojewódzkie związki) 
nie zdała egzaminu. Poszcze­
gólne spółdzielnie, podlegając 
krajowym związkom, nie rea­
gowały dość elastycznie na po­
trzeby miejscowego rynku. To 
z kolei było jedną z przyczyn 
okresowych braków niektó­
rych towarów na sklepowych 
pólkach, czemu nie mogły za­
radzić władze wojewódzki, 
pozbawione...własnych” przed­
siębiorstw wytwórczych.

Dlatego Centralny Związek 
Spółdzielczości Pracy podjął 
decyzję o przeprowadzeń: u- 
zmian w podporządkowaniu 
o r g a n i z a c y j n y m -.spółdzielni. 
W oparciu o tę decyzję pow­
stałe m. in. w Poznaniu Woje- 
wódzki Związek Spół'zielni 
Prący, o charakterze ogóino- 
branżOwym. Będzie on sku­
piał 29 spółdzielni, których 
produkcja i usługi przeznaczo­
ne są na rynek lokalny. W 
WZSP zrzeszą się następuja,ce 
spółdzielnie: Meblarska, Prze­
mysłu Skórzanego, „Włók­
niarz”, Zachodnie Wydawnic­
two „Pospress”, „Reklamo- 
druk”. „Kartodruk”. Motory­
zacyjna. Spedycyjno-Transpor- 
towa, Krajowa Komunikacyj-

na, Wojewódzka Usługowa, 
L ek a r s k o - S pe ć j a 1 i s t y c z n a. „ U ni 
wersum”, „Wenus”. Fryzjer- 
sko-Kosmetyczna. ..Świt”, .,Re- 
mo-Bud”, „Surmęt” oraz Spół- 
dzielnia Pracy im. Gen. 
Świerczewskiego w Grodzisku, 
„Modex” w Sierakowic i Wiel­
kopolska Spółdzielnia Pracy 
Przetwórstw7a Spożywczego w 
Roztworow.e.

Spółdzielnie te w 32 oddzia­
łach, 83 zakładach produkcyj­
nych i 893 usługowych zatrud- 
nidją łącznie 14 300 osób, a 

^wartość ich produkcji i usług 
wyniesie w tym roku 3.3 mld 
zł. Przewiduje się, że do ro­
ku 1930 wartość sprzedaży 

“spółdzielni zrzeszonych w 
WZ^P wzrośnie o prawie 10 
procent, a usług dla ludności 
— o 18,6 procent.

Pozostałe spółdzielnie pracy 
w Poznaniu i województwie 
będą w dalszym ciągu podle­
gały krajowym związkom o 
c h a r a k t e r z e s pec j alis ty czn y m.

WZSP oowstanie również w 
Kaliszu, natomiast w pozosta­
łych miastach wojewódzkich 
regionu Wielkopolski, (w któ­
rych spółdzielni pracy jest 
znacznie mniej) zostaną utwo­
rzone wojewódzkie spółdziel­
nie pracy, koordynujące dzia­
łalność kilku jednostek, (gra)

Wyroki w procesach 
szpiegowskich w ZSRR
Jak poinformowała agencja

TASS. 14 hm. oąiosr.ony został wy 
rok w sprawie agenta obcego wy
w Sadu Anatola Piłatowa. Kole-
gium Wojskowe Sądu Najwyższe­
go ZSRR uznało Fiłatowa winnym 
zdrady ojczyzny w formie szpie­
gostwa. Biorąc pod uwagę szcze­
gólnie niebezpieczny i ciężki cha 
rakter popełnionych przez Piłato­
wa przestępstw7, a także poważny
uszczerbek. 
Wyrządziła

jaki jego działalność
potencjałowi

wemu, bezpieczeństwu 
wemu i nienaruszalności

wojsk o- 
państwo-

*hnn ZSRR, sad skazał A. Fiłato 
va na karę śmierci przez roz- 
J redanie.

W lym samym dniu Kolegium 
Karnych Sadu Najwyższego 

TFSRR zakończyło rozpatrywanie 
nrawy karnej Anatola Szczarań- 
'klego. przew7ód sądowy ustalił w 
alei rozciągłości jego Winę we 
wszystkich punktach oskarżenia, 
'ad uznał Szcza Tański cep winnym
•drady 
‘ortwa

formie szpię-
i udzielania obc*mu

noniocy Wroniej
'alności przeciwko 7SPS.

pań 
dzia-

kirj propagandy i agitacji, ska­
zując go na karę nabawienia 
-rdności na okres 13 lat. z tego 
nkrćsu nierwsze 3 lata Szczarań-

nnzoctałc lala w re^dukacyjnynt 
zakładzie pracy. fPAP)

Na deskach projektantów

50-hektarowa baza
dla poznańskiej PKS

Ciasne i niefunkcjonalne, zlo 
kalizowane w śródmieściu Poz 
nąnla, bazy oddziałów Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej nie tylko utrudniają 
pracę ich załogom, ale też u- 
niemożliwiają zabudowę tej 
części miasta. Przeniesienie 
więc w inny rejon tych zajezd 
ni i zapleczy technicznych — 
zwłaszcza z ulic Towarowej i

tobusów i innych pojazdów; 
pierwsza na nową bazę prze­
niesiona zostanie zajezdnia śa 
mochodów specjalistycznych 
(oddziału II z ul. Traugutta) 
do przewozu ładunków cięż­
kich i ponadwymiarowych, a 
jej obecny teren otrzymać ma 
..Cegielski”.

Traugutta jest jćdnym z
najpilniejszych zadań rozwo­
ju miasta. O nową lokalizację 
zabiegały przeto władze woje­
wódzkie oraz dyrekcja Przed­
siębiorstwa PKS.

Obecnie pewne już jest., że 
wielki kompleks baz PKS pow 
stanie w Poznaniu — Kotowic. 
Stopniowo przeprowadzać się 
tam będą wszystkie zajezdnie 
samochodów ciężarowych, au-

Frojekt 
Kotowic, 
poznańska 
Projektów

kąmplcksu b?z w 
który opracowuję 

pracownia Biura 
PKS we Wrocła-

wiu, jest już gotowy. Obejmr 
je on bazy samochodów spe­
cjalistycznych i ciężarowych 
oraz autobusów, motel dla kię 
rowców, ośrodek ich szkole­
nia, dom kultury, ośrodek ob- 
Hczcninwy, nrzychodnię lekar­
ska. biurowiec i stację paliw. 
Cały teren zajmię powierz­
chnię 50 hektarów, (bop)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOtDZlELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 tqczy 

wszvstk e aziafy. Dział tqcznośct z czyteirukom 665-718. Sekretariat ręd. naczel­
nego 454-09. Zastępco rea. naczelnego 665-7J8. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział ntormocji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31, 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Zo treść I termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

EM

© W Podoniewkach w woj. po­
znańskim odniósł w piątek cbra- 
żenia motorowerzysta, który jsdsc 
nieostrożnie najechał na zaparko­
wana ciężarówkę.

® W Rudzislawiu w woj. koniń­
skim wpadł pod ciężarówkę moto­
cyklista, który wymusił pierwszeń­
stwo przejazd-j. Finał — obrażenia 
i nobyt w szpitalu, (b)

Poznańskie Biuro Prccnóe Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 

przewiduje dziś w 
WieTkapolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przeiaśnfeniami i 
rcznogodzeniami, miejscami prze­
lotne onsdy.

Temperatura minimalna od n do 
11 denni, maksymalna od 18 do 
-0 stopni.

IV płatek o gęd^. 15 notowano
. - -----.„.ury: w Ka­

liszu 21 slnpni. w Koninie i pn-
znaniu 19 s+onni, w Lesznie 10 

i w Pllc 14 stopni, ciśnienie
<55,4 mm.

Dzisiełszy serwis informacyjny 
oDracował Wojciech Nentwlg.

KSIĄŻKA — RUCH"; POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19. 
P^a KsiazkJ R ^h'* WP’°ty orzy,mu'a Odziały RSW 

^Prasa Ksiazka-Rucn oraz urzędy oocztows i dor«czv- 
ee do dmo 10 każdego miesigca 'z wyjqtk)Gm grua- 

ma) poprzedzającego okres orenumeroty: no m es1qC 
(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)

Indeks nr 35028 j_H
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CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE, z końcem lal siedemdziesiątych, gdy kraj nasz osiągnął znaczny 
oozmrn rozwoju? Cc rooć — i jak — aby Potska nada* rosło w siłę, a ludziom żyło się dostat- 
n ei? ^,o kazay ^oiak może * oo wlnten czynić, żeby zw ększyć swój osobisty wkład w realiza­
cję tego naarzeąneąo ce»u? Oto sprawy godne głębokiego zasta nowenia. Na łamach „Głosu" cd 
dłuższego czasu swoie ©rzemyś 'enio dotyczące dorobku Poisk; i możliwości jego pomnażania — 
prezentują ludzie z różnych środowisk, z różnych stron W eiko polski. Różni ludzie — a myśl 

wspólna* głęboka trosko o pom yśiność kraju.
Dzisiaj publikujemy kolejne obywatelskie refleksje, związane z tym CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE,

UCZUCIOWE
WIĘZI RODZINY 

4

Czy dosięgnie jq sprawiedliwość?

KRWAWA BRYGIDA"Uczestniczyłam w konferencji, na któ^ą 
po urodzinach 35-milionowego obywa­
tela naszego kraju I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek zaprosił przedstawicieli orga­
nizacji spółecznyeh. uczonych — demografów, 
socjologów, prawników, ekonomistów, urba­
nistów. a także lekarzy i organizatorów opie­
ki medycznej. <

W gronie tvch osób dyskutowano o wielu 
sprawach ważnych, istotnych dla pomyślno­
ści i dobra rodziny. Przysłuchiwałam się opi­
niom, wnioskom fachowców. Ludzi, którzy 
sprawy te traktują z naukowego punktu wi­
dzenia. Sama nie zabierałam głosu. Nie zna­
czy to, że jako matka, a także posłanka na 
Sejm — nie mam spostrzeżeń i obserwacji. 
Przeciwnie — żvcie rodzinne znam w jego 
codziennych przejawach — z własnego domu, 
z otoczenia najbliższego. I być może trochę po 
kobiecemu uważam, że pomyślna przyszłość 
naszego kraju w dużej mierze od jakości ro­
dzin zależy. Bo można wiele spraw w życiu 
całego społeczeństwa zmienić, kształtując 
właściwie życie w rodzinie.

Nje tyle potrzeby materialne, mieszkania 
dla młodych małżeństw, dla wielopokolenio­
wych rodzin, śpioszki, ubranka, meble — mam 
na uwadze. Raczej idzie mi o więzi między 
bliskimi sobie ludźmi. O tvm. co czasem ucho­
dzi uwagi dyskutantów i obserwatorów, a 
bez czego dom nie jest domem, rodzina — ro­
dziną, dzieciństwo •— dzieciństwem. O cieple 
i serdecznym zrozumieniu. . ......

Widzę nieraz, jak rozliczne kłopoty życia 
•codziennego, związane z opiekowaniem sie 
dziećmi, z organizacja bytowania, tak wypeł­
niają ramy rodziny, że na miłość i bliskość 
między crcem matka, dziećmi — nie pozo • 
staje wiele miejsca. Wszystko wtłoczone jest 
w harmonogram, podzielone na zadania...

I często nie ma czasu. możliwości, by 
znawać .swoje dziecko. Uczyć je odpowiedzial­
ności za to. cc najbliżej i za sprawy ogólniej­
sze. Przekazywać postawy serdecznego zain­
teresowania otoczeniem. Na prostych, zrozu­
miałych przykładach zwracać uwagę na zwią­
zki między tym. co i jak jest w domu — a 
Hm. co dzieje się w mieście, na wsi, w za­
kładach prarv.

Mówią niektórzy — niech robi to szkoła 
Owszem, robi. lecz ona może przekazać sumę 
pewnych informacji. Nie ukształtuje jednak 
snosobu patrzenia na nie, przyjmowania ich, 
Na to trzeba moim zdaniem więzi uczuciowej.

Dlatego sadzę, że niezwykle istotne jest to. 
aby w ramach naszej polityki społecznej — 
tak w ostatnich latach doskonalonej i rozwi 
janej — jeszcze większa zwuócić uwagę na 
stwarzanie warunków, w których budowanie 
bliskich więzi będzie możliwe. Myślę o ko­
nieczności ułatwiania decyzji matkom, które 
po urodzeniu dziecka i zakończeniu urlopu 
macierzyńskiego musza postanowić co dalej. 
Na przykład wiadomo, że dla dziecka najko 
rzystnięj bJoby zostać z matką co najmniej 
do trzeciego ’oku życia. Ale gdy spojrzeć ze 
strony kobiety? Oczywiście, jest ona sżczęśli- 
wa. że urodziła dziecko, lecz nie zawsze chcc 
i może przerwać pracę. Niekiedy jest to nie­
możliwe, bo właśnie wtedy szczególnie pr 
trzebna jest jej pensja. Czasem obawia się. ż£ 
przez te lata w domu wypadnie z rytmu pra­
cy że potem nie nadażw A wiec inna możli­
wość — oddać dziecko do żłobka.

Ale z tym — też. niełatwo. Brak miejsca A 
jeśli już- dostanie się takie, to zaczynają sie 
choroby i... zwolnienia matki- I szkoda dla 
dziecka. I zaklac pracy niezadowolony (często 
zdarza się. że przyjmując do pracy kobietę, 
zanim zapytam o kwalifikacje — dowiadują 
się czv dzify’ ma już odchowane: co gorsza 
uzależniają od tego decyzje o przyjęciu). A i 
matka w tej sytuacji przeżywa wiele rozte­
rek. Miota się między tym, co powinna zro­
bić dla dobra dziecka, a co. by spełnić swoją 
powinność wobec zakładu.

Tak więc stawiając sprawy rodziny wśród 
spraw obecnie najważniejszych, dbać należy 
«!'to. by'polityka społeczna iąk najlepiej słu- 
żvła: Mmabh^ańiu rodźmy:' Stąd jeT beAuMań- 
ne doskonalenie. T teraz —- obrócz dalszego 
rozwijania sieci placówek opiekuńczych by­
łoby bardzo korzystne dla matek, a tym sa­
mym i rodzin. żohv w większym niż do tej 
pory słoniu dawać możliwość pracy na pół 
etatu. Do tego dostosować też prace ż.łobków 
j n^edszkoli. Kobiety myślą również z na- 
dzieją o projekcie wprowadzenia w przyszło­
ści zasiłku, który przysługiwałby w czasie 
trzyletniej opieki nad dzieckiem.

A poza t m trzeba jeszcze w wielu środo­
wiskach zmieniać panująca opinię, iż sprawa 
małego dziecka — to kłopoty tylko jego mat­
ki. Tak nic jest i nie może być.

URSZULA KOZŁOWICZ

ągrotechnik
Rolniczej Spółdzielń? Produkcyjnej „Nowy Świat” 

województwo kaliskie 
posłanka na Sejm PRL

Nie przebaczajcie morder 
com, którzy być może 

99 są między nami, nie 
przebaczajcie tym, którzy jak 
straszne zjawy stają przed 
wamii To najwyższy, moralny 
obowiązek, jedyna dopuszczał 
na alternatywa tego, co zgo­
tował nam antyczłowiek”.

Słowa te, wypowiedziane 
przez,znanego brytyjskiego pu 
blicystę, pisarza i antyfaszys- 
tę. który walczył o wolność 
Hiszpanii,- a później z hitlero­
wskimi najeźdźcami na róż­
nych frontach — Amery’ego, 
przyszły mi na myśl na sali 
nr 111 w Duesseldorfie. Było 
to podczas 260 posiedzenia są 
du przysięgłych, który od bez 
mała trzech lat „trudzi się” 
na^ ustaleniem winy 14 zb'-od 
niarzy hitlerowskich z Maj­
danka.

MÓWI TA, 
KTÓREJ UDAŁO SIĘ PRZEŻYĆ

W tym dniu miejsce dla 
świadków, po prawej stronie 
zespołu sędziowskiego, zajęła 
57-lętnia Frida Liljenstein. 
Przez chwilę wpatruje się w 
twarz oskarżonej, Hildegardy 
Laęchert i mówi powoli do 
tłumacza: „jaka jestem szczę­
śliwa,' :że dożyłam tej chwili’'.

F- Liljenstein mieszkała 
przed wojną z rodzicami pod 
Warszawą. Po wkroczeniu 
wojsk hitlerowskich nastały 
ciężkie czasy. 21-letnia Frida, 
tak jak i wszyscy, którzy zo­
stali oznaczeni żółtą gwiazdą 
Dawida, znalazła się w get­
cie. W kwietniu 1942 r. hitle­
rowcy rozpoczęli ewakuację 
Żydów' do obozów zagłady. F. 
Liljenstein przypomina sobie, 
jak matka powiedziała: „Fri­
da, ratuj się- Tylko ty jedna 
masz szansę, nie jesteś podob 
na do Żydówki, ukryjesz się".. 
Znalazła schronienie u znajo 
mych Polaków, którzy prowa 
dzili gospodarstwo pod mia­
stem. Ale w zimie 1943 r- wpa 
dła w ręce SS-manów. W dwa 

/

tygodnie później była już na 
Majdanku.

Przed sądem w Duesseldorfie 
F. Liljenstein mówi: „Kiedy 
przvwieziono nas do obozu, 
musieliśmy rozebrać się- do 
naga. SS-mani oddzielili star­
ców, chorych i dzieci od mło­
dych i zdrov.Tych. Ja zostałam 
przy życiu”.

„NIE MOGĘ ZAPOMNIEĆ 
JEJ TWARZY..."

Z nadzorczynią SS, którą 
więźniowie nazwali „Krwawa 
Brigida”, świadek zetknęła się 
po raz pierwszy wiosną 1943 r. 
„Baliśmy się jej jak ognia — 
wspomina — zawsze chodziła z 
pejczem, nabijanym metalo­
wymi ćwiekami. Kiedy bila 
więźniarki, na ciele pozosta­
wały liczne rany”...

Hildegard Laechert, bo ta­
kie nazwisko nosi osławiona 
oprawczyni Majdanka, z uwa 
gą słucha słów świadka, ale ani 
jeden mięsień na jej twarzy 
nie drga. Obojętnie też przyj 
muje dalsze relacje Liljenstein.

„Pewnego razu — konłynuu 
je świadek — widziałam jak 
wykonywano wyrok śmierci 
tia- młodej więźniarce. Skaza­
na Ź yjętlą. na Agi' 'stała pod 
Szubienicą na stołku. Podeszła 
„Krwawa Brygida” i nogą kon 
nęła stołek...”. F- T./ljenstein 
zaczyna szlochać. Po chwili 
opanowuje się i mówi do orze 
wodniczącego sądu. Guentera 
Bogena: „Panie sędzio, przez 
chwilę zcydawało mi się, że 
znowu jestem w obozie na Maj 
danku. Nie mogę zapomnieć 
twarzy „Brygidy"...

Sąd zarządza 20-minutową 
przerwie. Wychodzę na kory 
tarz. Liljenstein. której towa­
rzyszy córka i opiekunki z 
Czerwonego Krzyża, ciągle nie 
może się uspokoić,..

„Krwawa Brygida” siada 
na ławce przed salą sadowa, 
wyciosa papierosa i zanala. 
Później hierze do ręki ..Bild- 
-Zeitung”, najpoczytniejszą. 

brukową gazetę w RFN. Czy 
ta spokojnie, uważnie, me 
znać po niej zdenerwowania 
procesem...

A jak wyglądała „życiowa 
droga” Hildegardy Marthy Lui 
sy Laechert? Jako młoda dziew 
czyna wstąpiła do SS. 1 kwiet 
nia 1942 r. znalazła się w Ra- 
censbrueck .Została tam nad- 
zorczynią obozową. Była ..pa­
nią życia” więźniarek. Jesie- 
nią tegoż roku przeniesiono ją 
na Majdanek... Świadkowie na 
procesie w Duesseldorfie opi 
sują „działalność” H. Laechert. 
Jedna z kobiet-świadków wi­
działa np. jak ..Krwawa Bry 
gida” poszczuła psem ciężar­
ną Polkę. Wilczur rozszarpał 
więźniarkę. Inny świadek mó 
wił o tym jak „Brygida” b:ła 
do utraty przytomności swe o- 
fiarv.

„Krwawa Brygida” pozo­
stawała na Majdanku do kwiet 
nia 1944 r. Fe ma ofiar na su 
mieniu, nikt nie zliczy. Akt 
oskarżenia zarzuca jej własno 
ręczre uśmierceni 9 więźnia 
rek i wsnółudzia! w zamordo 
waniu 1.196 ofiar na Majdan 
ku.

■ i , .
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ZBRODNIARKI
Po wojnie „Krwawa Brygi­

da” przemieniła się w... szpi­
talną siostrę. Później pracowa 
ła nawet u amerykańskiego 
generała Tuckera, opiekowała 
się jego dziećmi. Chlebodawca 
nawet nie podejrzewał, kto 
kryje się pod płaszczykiem 
„siostry Hildegard”. Ale Lar-, 
chert była przezorna. Po kilku 
miesiącach udało się jej zdo­
być amerykański mundur i z 
opaską Czerwonego Krzvża u- 
ciefclh do Berlina. Tam jednak 
(nrzy sprawdzaniu tożsamości) 
została zdemaskowana. Ale i 
z te’o weszła obronną r$ką. 
W 1956 roku przeniosła się do

Dokończenie na str. 6
JAN PREJZNER
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Ściany sosen, asfaltowa szosa z 
piaszczystymi poboczami, rów- 
nina —'to kojarzy się z wiel- 

kojwlskim krajobrazem. Na wschód 
od Charkowa o-kolice są zadrzewio­
ne, a duży zalew — Pieczenieżskoie 
Mordę — stanowi oazę wypoczynku 
dla półtoramilionowego miasta.

Na nowych mapach widnieje ten 
zbiornik wodny, przekazany do użyt­
ku osiem lat temu. Niewielka błę­
kitna plamka równa się w naturze 
podłużnemu jezioru, rozciągającemu 
się na 30 kilometrów. Powstało ono 
dzięki przegrodzeniu groblą rzeki 
Siswiernyj Doniec, płynącej tu dość 
kaoryśnie.

Zawędrowałem nad doniecki zalew 
w ciepłe . niedzielne południe. Od 
wody niósł się niewiarygodnie inten­
sywny rechot żab; lekko pomarszczo­
ne wody lokalnego „morza” prze­
mierzały żaglówki i kajaki, gdzie 
niegdzie widoczni byli wędkarze na 
znieruchomiałych łódkach, przysta­
nie i plaże licznych zakładowych 
ośrodków wypoczynkowych roz­
brzmiewały gwarem.

Słucham słów Nikołaja Kwitczen- 
ki, sekretarza miejscowego rejkomu 
partii, doskonale zorientowanego w 
sprawach związanych z tworzeniem 
zalewu oraz jego zagospodarowa­
niem:

— ...To było tak. Charków — mia­
sto wielkie, a wody tam mało. Ot, 
trzy rzeczułki, ani po nich popływać, 
ani pożeglować. A ludziom potrze­
ba wypoczynku. Wybór padł na nasz 
rejon, powstał zbiornik wodny odle­
gły od miasta jedynie o 40 kilome­
trów. Pełni teraz funkcje nic tylko 
rekreacyjne; zabraliśmy się za ho­
dowlę ryb; mamy teraz leszcze, 

szczupaki, a sandacze u nas jakie...!
Słucham sekretarza, wtrącając cza­

sem pytanie, rzadziej dotyczące 
sztucznego jeziora — częściej jego 
samego. Czterdziestolatek po stu­
diach rolniczych w Moskwie, córka 
na pierwszym roku medycyny, żona 
kieruje domem towarowym w stoli­
cy rejonu, Wołczańsku.

— ...Więc mówiłem o rybach. Otóż 
zabroniliśmy . łowięnia sieciami; 
niech sie jeszcze mnożą, oożytek bę­
dzie większy. A co się tyczy bazy
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Niedziela nad Dońcem
wypoczynkowej, to skończyły się do­
bre czasy, kiedy przyjmowano z 
otwartymi rękoma każdego, kto go­
tów był urządzać nad wodą ośrodek. 
Teraz obowiązują dosyć rygorystycz­
ne zasady. Nie pozwalamy budować 
kolejnych obiektów, jeśli nie mamy 
gwarancji, że powstanie przy nich 
oczyszczalnia ścieków. Ponadto nie 
wolno w okolicy stawiać napowietrz­
nej sieci elektrycznej; uważamy, że 
słupy szpecą krajobraz, zaintereso­
wane zakłady muszą stosować kable. 
Lecz to nie wszystko: ponieważ z 
biegiem czasu charkowianie nauczy­
li się cenić zalew, wydajemy zgodę 
na lokalizowanie nad nim następ- 

■** nych ośrodków tylko pod warun­
kiem, że w jakiś sposób skorzysta 
też na tym ludność Wólczańska. Jed­

na z fabryk pomaga na przykład bu­
dować przedszkole, druga — maga­
zyn. trzecia — kawiarnię...

Kwitczenko się zapala. Mówi do­
bitnie, jakby chciał przekonać do 
swoich społecznych racji. Od czasu 
do czasu jego szare oczy błyskają 
wesołością, gdy wtrąca coś dowcip­
nego. Wysoki, jasnowłosy, reprezen­
tuje typ działacza kolejnej genera­
cji, łączącej pragmatyzm z fantazją. 
Dla Kwitczenki nie ma przeszkód 
nie do pokonania; on z tych, którzy 

wierzą w energię ludzi, z pomocą 
której można przenosić góry.

— ...Dawniej ten teren nad Doń­
cem był niewiele wart. Co innego 
w sąsiednim rejonie, Jam rzeka jest 
głęboka. Nam spiętrzenie wody nie 
tylko pozwoliło stworzyć bazę re­
kreacyjną dla charkowian i dla 
miejscowej ludności; zmienił się tak­
że miejscowy mikroklimat w sposób 
korzystny dla rolnictwa. Wkrótce 
liczba zakładów, mających ośrodki 
nad zalewem przekroczy 50. W wol- 
nev soboty i. niedziele przebywa w 
nich nie mniej niż 40 tysięcy ludzi, 
a z okolic ściąga jeszcze co naj­
mniej 20.

Pytam o Wołczańsk. miasto będą­
ce siedzibą Rejonowego Komitetu 
KPZR, którego nie znam. Niegdyś 

kupiecki gród (24 tysiące mieszkań­
ców). mocno uprzemysłowiony. Prze­
de wszystkim rozlokował się tutaj 
przemysł lekki. W Wołczańskw pra 
cuje oddział znanej wvtwórni apa 
ratów fotograficznych FED.

Niespiesznym krokiem zdążamy w 
stronę zabudowań ośrodka wypo­
czynkowego związków zawodowych. 
Dyrektor obiektu — Anatolij An- 
driuszczenko, od piętnastu lat roz­
budowuje ten rekreacyjni’ komnleks, 
ulepsza go i upiększa. Toteż ńie bez 

odcienia dumy demonstruje dzienni­
karzowi z Polski swoje gospodar­
stwo, od małego zwierzyńca poczy­
nając. Andriuszczenko — choć po­
niektórzy nadokuczali mu przy tej 
okazji co nieco — sprowadził nawet 
sobie tylko wiadomym sposobem, 
dwa kaukaskie niedźwiedzie, które 
zaaklimatyzowały się j wabią wcza­
sowiczów swoim przymilnym — z 
pozoru — zachowaniem. Pełno tu 
mniejszych i drobnych ssaków oraz 
wszelakiego ptactwa ku uciesze 
zwłaszcza najmłodszych wczasowi­
czów.

Dowiaduję się, iż pojemność oglą­
danego ośrodka sięga 600 osób, ko­
rzystających bądź z niewielkich 
domków, bądź pokoi w starszych 
lub całkiem nowych budynkach ty­

pu pawilonowego. Całość sprawia 
przyjemne wrażenie. TereM ozdobio­
no z pomocą ściętych konarów 
drzew, korzeni oraz pniaków, two­
rzących zmyślne figury orzypomina- 
jące postacie lub zwierzęta. Związ­
kowy dom wypoczynkowy jest '— 
jak do tej pory — jedvnym między­
zakładowym ośrodkiem wczasowym 
w pobliżu sztucznego jeziora. Ston- 
niowo mają zostać stwori^ne możli­
wości korzystania z uroków wólczań­
skiego zalewu przez indvwidualńie 
przybywających wczasowiczów. Po­
czątek w tym zakresie zrobiono: 
można już wvpożyczvć łódkę i zano­
cować w wędkarskiej stanicy.

Zajmujemy miejsca w motorówce. 
Tu i tam przed dziobem podrywają 
się dzikie kaczki. Osobliwością tego 
sztucznego jeziora jest odrębność 
drzewostanu po jego dwu stronach. 
Brzeg zachodni porasta stara dębi­
na, wschodni — dorodny las sosno­
wy. — Dębina daje chłód, a sosna 
suche, żywiczne powietrze, to bardzo 
korzystne zestawienie — sivszę głos 
sekretarza. Zataczamy wielki krąg 
po wólczańskim zalewie, a potem 
gaśnie motor łodzi, siłą rozpędu pod­
pływamy do pomostu przystani.

Samochód, którym wracam do 
Charkowa posuwa się wolno groblą, 
przecinającą Doniec. Pośrodku most, 
umożliwiający żeglugę na zalewie. 
Zapada szybki zmierzch, na drodze 
do miasta wzmożony ruch, pośród 
aut — liczne motocykle z przyczep. 
kami. Niedziela nad Dońcem ma się 
ku końcowi.

WIESŁAW FORZYCKI
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Perspektywy nauki

Społeczne cele 
psychologii pracy 

Rozmowa z doc. dr hab. Xymeną Gliszczyńską 
kierownikiem Samodzielnej Pracowni Psychologii Pracy PAN

— Na wstępie proszę panią o ykomentowa- 
nie informacji podanej przez prasę francu­
ską. Francuscy psychologowie pracy na kon­
gresie, jaki odbył się niedawno w Yinoennes. 
protestowali przeciw wykorzystywaniu wy­
ników testów psychotechnicznych do zwal­
niania ludzi z pracy. Mówiono tam także, że 
praca psychologa w przemyśle staje się co­
raz bardziej mechaniczna, że psycholog coraz 
częściej staje się jakby technikiem od po­
miarów. Wobec tego wyrażano obawy o przy­
szłość tego zawodu. Czyżby rzeczywiście tra­
cił on na znaczeniu?

— Absolutnie nie. Nie ma podstaw do ta­
kich uogólnień. W moim przekonaniu, w in­
formacji tej znajdują wyraz dwa istotne pro­
blemy. Pierwszy z nich sprowadza się do 
nadużywania badań selekcyjnych. Drugi zwią 
zany jest z rozwojem samej psychologii pra­
cy jako naukowej dyscypliny.

Szerokie stosowanie testów w polityce za­
trudnienia zrodziło się na tle bezrobocia i re 
zerwowej armii pracy, co cechuje kapitali­
styczne stosunki produkcji. Bez nadprodukcji 
ludzi na rynku pracy, testy selekcyjne nigdy 
nie znalazłyby w przemyśle większego zasto­
sowania. U nas, w warunkach socjalistycz­
nych, dotyczą one tylko nielicznych ekspono- 
wamych stanowisk pracy i tych zawodów, 
które stawiają ludziom szczególnie trudne 
wymagania.

Natomiast na Zachodzie prywatni właści­
ciele, gdy koniunktura na rynku pracy po­
zwala im na to. korzystają z testów, aby wy­
eliminować jednostki względnie mniej spraw 
ne i mniej wydajne w produkcji. Powtarzam 
— względnie mniej sprawne, na tle innych 
osób. Bo wyłączywszy przypadki patologii, 
wartość testów jest zawsze względna i nie 
ocenia się w nich jednostki w ogóle, lecz czło 
wieka na tle określonej grupy zawodowej.

Problem podniesiony na kongresie psycho­
logów pracy we Francji ma jednak i inny 
aspekt. Znalazły tam wyraz roznieć aspiracji 
i zainteresowań wewnątrz samego zawodu, 
głównie międzY starszym a młodszym ockn­
ieniem psychologów pracy. Z grubsza biorąc 

starsi trzymają -się osyehclogii tradycyj­
nej,. młodsi zwracają się ku bardziej nowb- 
czesnej. psycholog’’, to znaczy — snołecznęj;

— Prosię o wyjaśnienie tych pojęć. I o od- 
powiedż na pytanie — czym zajmują się i po­
winni zajmować się psychologowie w na- 
szyrn przemyśle, w gospodarce socjalistycz­
nej?

— Wielkie perspektewy ma u nas tak zwa­
na psychologia inżynieryjną, która obok ba­
dań testowych stanowi drugi dział tradvcyj- 
r.cj psychologii pracy. Zajmuje się ona — 
przypomnę — przystosowaniem do człowieka 
fizycznego środowiska pracy oraz masz^m, 
urządzeń, obiektów. Najlepiej gdy dokonuje 
się tego w fazie samego projektowania. Ze­
społy specjalistów w zakresie er^ohomn, w 
tym psYthologowie, skup-ają się u nas w 
kilku ośrodkach narkc-wo-badawćzych. gdzie 
mogą najskuteczniej oddziaływać na prakty­

kę przemysłową. Chcę przy tej okazji pozy­
tywnie ocenić tendencję do tworzenia więk­
szych i silniejszych komórek analiz społecz­
nych nie w każdym zakładzie pracy, ale wy­
łącznie przy dużych przedsiębiorstwach i 
z j ed n o c z en i a c h. Ze sk ł on n oś c i a mi ps v c hol o - 
gów przemysłu do skupiania się w większych 
grupach łączę nadzieje na rozwój psycholo­
gii społecznej, która"znajduje się u nas w po­
wijakach. chociaż jest bardzo potrzebna.

— Chodzi tu chyba n badanie opinii i m- 
sław pracowników, podobnie jak w socjolo­
gii...

— Tak, ale w określonym ujęciu. Społecz­
na psychologia, inaczej nazywana psycholo­
gią organizacji, jest częścią składową nauk 
organizacji i zarządzania. Zajmuje się funk­
cjonowaniem jednostki w systemie organiza- 
cii pracy, na przykład w zakładzie przemY- 
słowym, w instytucji administracyjnej itp. 
Pojęcie „organizacja” odnosi się tu do instY- 
tucji, a psycholog bada, jakie są warunki 
optymalnego funkcjonowania pracownika i 
czy sa one spełnione.

— Wybiegając nieco r'7/a temat — w ja­
kim stopniu wydajna praca uwarunkowana 
jest obiektvwnymi względami, tvm; które 
zależą od organizacji i zarządzania instytu­
cją?

— Te obiektywne względy są niewątpliwie 
najważniejsze, ale cne same nie wystarcza­
ją.. Pracownik będzie wydajny dopiero wte­
dy, gdy prawidłowa jest sytuacja obiektyw­
na i kiedv sam pracownik zdaje sobie z tego 
sprawę. Człowiek nie może więc funkcjono­
wać dobrze, jeśli nie jest dostatecznie infor­
mowany o celach działania zakładu pracy, o 
produkcji, o wynikach swej pracy i opinii 
przełożonych o nim. Pracownik wręcz nie 
ma chęci do pracy, jeśli płace, sposób a- 
wansowania nie są sprawiedliwe i zrozumia­
łe. Zniechęca się do pracy, gdu widzi, że zła 
organizacja procesu produkcyjnego lub nad­
mierne jego zbiurokratyzowanie niweczą je­
go wysiłek.

— A jakie błędy w zarządzaniu popełnia 
się, pani zdaniem, u nas najczęściej?

— Najbardziej niebezpieczne jest, moim 
zdaniem, o 4 ry wam je zarobków i pozycji za- 
wod owej pracownika od jego wyników pra­
cy. Popełnia się nierzadko dwa błędy. Po 
pierwsze — praktykuje się fałszYwy humani­
taryzm przez niejako ochronę złych pracow­
ników — na przykład pijaków — ze wzglę­
du na ich rodzinę. Rodzinie należy się opie­
ka ze strony powołanych do tego instytu­
cji państwowych i społecznych, natomiast w 
miejscu pracy od wszystkich trzeba wyma- 

• gać jednakowo. Drugim błędem jest rachu­
ba, że zdemoralizowaną jednostkę da się wy­
chować przez pobłażliwość. Inaczej mówiąc 
— prawa każdego obywatela do pracy nie 
można przekształcać w praktyce w prawo złe 
go pracownika do aktualnie zajmowanego 
stanowiska.

Rozmawiała
BOŻENA PAPIERNIK

Wakacyjne dni stwarzają wiele okazji do poznania piękna ojczystego J Z?b^ków 
czących o historii oraz kulturalnych tradycjach. W czasie lata wzrasta rowmez liczba wyc.eczek

Na zdjęciu: w
do muzeów.

muzeum powozów w Łańcucie. CAF — fot. Lokaj

i *
Rydzyna ma czyste uBce, rynek, takież podwórka, zaułki, domy...

7 Fot. — T. Tatarczyk

Tylko to, co kto lubi?

KULTURA NA WCZASACH
Badania ankietowe, prze­

prowadzone niedawno 
przez Zakład Rekreacji 

przy Instytucie Turystyki 
GKKFiT, wykazały, że wśród 
ulubionych form spędzania 
wolnego czasu znajdują się 
przede wszystkim: lektura, o- 
glądanie telewizji, prace do­
mowe, następnie spacer, spot­
kania ze znajomymi, wyjazd 
na wycieczkę. Tylko jedna 
dziesiąta respondentów peda­
ła, że wypoczywa w klubie 
czy domu kultury, słuchając 
koncertu czy zajmując się a- 
matoi*sko twórczością arty­
styczną. Charakterystyczne, 
że wśród preferowanych form 
spędzania wolnego czasu nie 
było ani jednej, którą chcieli 
by realizować wszyscy bez 
wyjątku ankietowani. Wszy­
scy natomiast przekładali in­
dywidualny wypoczynek ńad 
zbiorowy.

W domach wczasowych spo 
tykają się ludzie z różnych 
środowisk i zawodów — co 
słusznie uważa się za jedno z 
osiągnięć naszych czasów. Ra­
zem z profesorem uniwersvte 
tu odpoczywa robotnik. Dla 
działaczy kulturalnych to do­
datkowy kłopot. Jak tu zorga 
nizować na przykład imprezę 
rozrywkową, z której byłby 
zadowolony zarówno profesor, 
jak i robotnik? Jeden odpo­
czywa w hałasie j zaduchu dy 
skotekowej tanebudy, drugi 
woli w ciszy i samotności ło­
wić ryby, inny chciałby — u- 
wolniwszy się od obowiązków 
zawodowych i rodzinnych — 
„używać” żyęią, jeszcze inny

chciałby poświęcić wakacje na 
doskonalenie znajomości języ 
ka obcego. Ilu odpoczywają­
cych — tyle modeli wypoczyn 
ku. Co zatem mają począć w 
tej sytuacji działacze kultu­
ralni? Jedyne, co im pozosta- 
je. to zaprogramować działal­
ność placówek kulturalno- 
oświatowych w taki sposób 
by ich oferta dotycząca form 
spędzania wolnego czasu by­
ła różnorodna i obejmowała 
wiele propozycji. Po drugie: 
tak opracować programy im- 
pr e z k u 11 u r a 1 n o - r ek r e a c y j n y c h 
i turystycznych, by zachęcić 
wczasowiczów do czynnego u- 
czestnictwa; mogą to być róż 
nego rodzaju festyny, quizy, 
zawody, rajdy, turnieje, kon­
kursy, wycieczki.

Już uchwała VI Zjazdu par 
tii wskazywała na koniecz­
ność szybkiego . stworzenia 
„sprzyjających warunków roz 
woju szeroko pojętej aktyw­
ności kulturalnej społeczeń­
stwa polskiego — co wymaga 
rozbudowy bazy materialno- 
technicznej kultury”. Stan wy 
posażenia miejscowości wcza­
sowych w tzw. zaplecze kultu 
ralno-rekreacyjne jest jednak 
w dalszym ciągu niezadowa­
lający. Spośród miejscowości 
wczasowych tylko nieliczne po 
siadają odpowiednie warunki 
do działalności kulturalno-re­
kreacyjnej. Brak jest klubów, 
kawiarni, sal widowiskowych, 
kin letnich, boisk sportowych, 
bibliotek i czytelni. Nieco ko­
rzystniej przedstawia się sy­
tuacja w miastach, gdzie do­

ONI TO POTRAFIĄ

wicemistrz z sukcesamiRydzyna -
O zajęciu premiowanej lo­

katy w ogólnopolskim 
konkursie „Mistrz Gos­

podarności’’ naczelnik miasta 
i gminy Rydzyna dowiedział 
się z telegramu, który w środ­
ku nocy dosięgnął go na urlo­
powym wypoczynku. „Mamy 
wicemistrza” — depeszował I 
sekretarz KMG. — Możemy 
szybciej zbudować nowy ośro­
dek zdrowia — wykoncypo- 
wał uradowany naczelnik. I 
już nie zasnął do rana.

„Wśród falistej Wysoczyzny 
Leszczyńskiej, na wysokości 
około 85 metrów nad pozio­
mem morza, w płaskiej i sze­
rokiej dolinie Rowu Polskiego 
(prawy dopływ rzeki Baryczy), 
wypełnionej łąkami, w odległo 
sci 9 kilometrów od Leszna, 
znajduje się jedno z najpięk­
niejszych miasteczek w Pol­
sce. barokowa Rydzyna.” Ten 
opis usytuowania Rydzyny za­
czerpnęliśmy ze świeżo wyda­
nego pięknego folderu „Rydzy 
na wczoraj, dziś, jutro”. Już 
sam opis oraz ilustracje don 
dołączone pozwalają o mias- 
steczku mleć jak najlepsze 
mniemanie, wizyta na miejscu 
dobrą opinię o Rydzynie tylko 
potwierdza: Rydzyna zdobyła 
tytuł „Wicemistrza Gospodar­
ności” za rok 1977 w kategorii 
miast do 5000 mieszkańców.

Liczy sobie obywateli 1750. 
Ma czyste ulice, rynek i ta­
kież podwórka i zaułki, domy 
choć stare i niektóre zgrzybia­
łe, odświeżone farbami przy­
zwoicie, wokół centralni" po­
łożonego rynku gazony z lewie 
ciem, a fasady kamieniczek 
wieczorem podświetlone stylo­
wymi latarniami. W sklepach 
czysto, podobnie jest w restau 
racjach i barach. Wszędzie wi­
dać wysiłek ludzi, żeby mias­
teczko wyglądało jak najle­
piej.

Historia bogato wymianowa 
ła Rydzynę w cenne dziś i po­
dziwiane przez znawców baro­
kowe budowie, od monumen­
talnego zamku z oficynami w 
-rozległym parku, sporego Ko­
ścioła katolickiego i niewiele 
mu ustępującego ewangelickie 
go zboru, aż po malutkie ka­
mieniczki wokół rynku z nie­
typowym ratuszem z lilipucią 
wieżyczką. Ten właśnie zespół 
barokowych budowli stanowi 
dziś zabytek architektoniczny 
najwyższej klasy.

Cóż by była warta najlepsza 
nawet konserwatorska piecza 
gdyby brakło miastu serc i do 
brych uczynków jego miesz­
kańców, gdyby obok fasado­
wej elegancji objętych pań­
stwową opieką zabytków kró­

lowało niechlujstwo, czy po

my kultury organizują bądź 
są współorganizatorami dla 
wczasowiczów i turystów im­
prez rekreacyjnych, rozrywko 
wych. turystycznych, artystycz 
nych programów estradowych. 
Najwięcej spragnionych roz­
rywki przebywa w czasie wa 
kacji w miejscowościach wcza 
sowych, mimo to jednak głów 
nie w miastach koncentruje 
się. działalność „Estrady”, któ 
ra barrdziej dba o rentowność, 
niż o zaspokojenie społeczne­
go zapotrzebowania.

P r og ramo w a n i e wc z a s owe j 
działalności ku.lturalno-roz- 
rywkcwej jest więc trudnym 
p r z ed s i ę wz i ę c! e m. Dostarczyć 
kulturalnej rozrywki — od Ba 
cha do Krawczyka — nie zaw 
sze odpowiednio przygotowa­
nym odbiorcom, w nie przygo 
towanych najczęściej do tego 
typu działalności — ośrod­
kach, to zadanie niemal dla 
prestidigitatora. Jakiekolwiek 
centralne poczynania są w tej 
dziedzinie chybione, realizu­
je się więc raczej założenia 
pewnej regionalizacji działal­
ności placówek kulturalno- 
oświat ow y c h, p r z ezn a c z on c j 
dla wczasowiczów’ i turystów. 
Międzynarodowej komisji do 
spraw zorganizowanego wypo 
czynku i rekreacji pozostaje 
koordynowanie poczynań róż 
Dorodnych instytucji i organi 
zacji, zajmujących się działał 
nością kulturalro-rczrywko- 
wą, także jeśli chodzi o lep­
sze wykorzystanie funduszów, 
bazy i kadry.

prostu brak dbałości o elegan­
cję, taką na co dzień, w zwy-
kiych przydomowych ogród­
kach, podwórkach i oknach, 
gdyby straszyły przechodniów 
brudne witryny sklepów i 
krzywe płyty chodników.

— Porządkowanie otoczenia 
niewiele kosztuje, a daje rezul 
taty nie tylko te wizualne — 
twierdzi naczelnik Rydzyny,
Stanisław Andrzejewski. — To 
także podniesienie stanu sani­
tarnego miasta, a poza tym 
chyba najważniejsze, wykształ 
cenie nawyków ładu i czysto­
ści w każdym otoczeniu, w ja­
kim się znajdą obywatele Ry­
dzyny. W przygotowaniach do 
tegorocznego konkursu właś­
nie na porządek zwracaliśmy 
największą uwagę. Były kon­
kursy na najładniejszy ogró­
dek i na eleganckie opłotowa- 
nie, i na najpiękniejszą elewa 
cję. Mieszkańcy się przejęli 
uczestnictwem w tum współ­
zawodnictwie. Wszyscy o nim 
wiedzieli. Karteczki informu­
jące o udziale w konkursie na 
„Mistrza Gospodarności” wid­
niały w każnym sklepie, na 
przystanku autobusowym, i sta 
cji kolejowej. Dzieci w szkole 
pisały wypracowania na te­
mat: „Co ty i twoi rodzice zro­
biliście i jeszcze zrobicie na 
rzecz miasta?”

JERZY PAWLAS

Masowy czyn społeczny zao 
wocował nie tylko uporządko­
waniem zabudowań i ulic mia 
steczka, ale także całkowicie 
odnowionym boiskiem sporto­
wym i strzelnicą, ścieżką zdro 
wia wokół wspaniałego zam­
kowego parku, nowym wypo­
sażeniem ogródka jordanow­
skiego i szczególnie cennym 
obiektem, choć może nie wy­
pada tu o nim wspominać — 
nowym wysypiskiem śmieci, 
ogrodzonym elegancko, usytuo 
wanym tak, żeby było blisko.
Stare wysypisko zasypano zie­
mią i obsadzono drzewami i 
krzewami. W końcu — jak po­
rządkować miasto, to komplck 
sowo i konsekwentnie, nie-
prawdaż? — mówi naczelnik.

Prócz czynów społecznych 
trwała także normalna działał 
nóść inwestycyjna, finansowa 
na z budżetu. Rozbudowano 
kanalizację i dziś mogą się do 
niej podłączyć prawie wszyst­
kie posesje w obrębie starego 
miasta, wprowadzono podziem 
ny kabel elektryczny wokół 
Rynku, „żeby te druciska wy­
rzucić”. zmodernizowano skle­
py i „Bar Turystyczny”, który 
teraz jest całkiem przyzwoi­
tym lokalem. Nowe, stylowe oś 
wietlenie założono na Rynku, 
a niebawem także na sąsied­
nich uliczkach. Rozpoczęto też 
budowy wspólnego budynku 
dla banku spółdzielczego i re­
mizy ochotniczej straży pożar­
nej. Utworzono 2 kilometry 
ulic i zbudowano 2 parkingi.

-— Sukces trzeba wypraco­
wać latami — twierdzi naczel­
nik. — Stopniowo wzbogaca-
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Półwygięta, przedziwna. bra­
ma wejściowa. Chce za­
trzymać wchodzącego. 

„Ona ma najwyżej osiemdzie­
siąt lat... A to tutaj niskie ogro 
dzeme obok — nawet dziecko 
przeskoczy. Dobrze to zresztą 
świadczy o mieszkańcach, tego 
domu. To w Wenecji nie buło 
kiedyś muru wokół miasta, za­
praszała do siebie wszystkich.”

Czerwone, różowe róże pną 
się wokół, kwitną. Ulica Po­
dolska ■

„Jak się nazywa ta część Po­
znania?” „Sołacz. Tu domy są 
z przedwojnia”.

Wygięte. niedzisiejsze fasa­
dy. Nadbudówki, nagle uskoki 
murów.

„To kolumna z kapitelem. 
Nie, to rynna!” Dom z biegną­
cymi wysoko w górę komina­
mi”. Patrz, ten dom umiera, 
trawa, wyrasta spomiędzy da­
chówek. Niezbyt tu powodze­
nie komuś sprzyja”. Druga, 
bliźniacza część domu fest od­
nowiona starannie. „Chyba ej 
ludzie nie lubią się tu wza­
jem. Jedna rynna by wystar­
czyła z tego zbiorniczka wy­
gląda jazem jak kanitel, a są 
— dwie. Ta jest odmalowana, 
a ta druga — cała pordzewia­
ła”. Widać deski prowadzące 
od okien dachu do kominów. 
„Chuba dla kominiarza”.

Cisza na tym Sołac^u. 
Gdzieś tam. kot przebiega uli­
cę. Człowiek przejdzie czasem.

„Domy mają własne światy 
przeżyć. Ja myślę, że gdy je 
nikt nie niepokoi, gdy jest tak 
ciepło jak dzisiaj, i róże są tak 
rozkwitłe — rozpamiętują so­
bie każdy dawny dzień...”

...Te poznańskie rodziny 
osiadłe na Sołaczu. O. tu kij­
ka domów daJej mieszkali K. 
Ona, tak pełna zawsze dy­
stynkcji. I tak pięknie grała 
na fortepianie... Co z tym. in- 
s^umentem teraz, gdu jej od 
lat już nie mą?... Wysokie

Wrażenia niezmienne
tu. Tu na końcu Mazowieckiej 
stal dom, w którym tyle ksią-Wędrując po Poznaniu

W

Rys. — L. Kapezyński

Ale — nie ma już tego do­
mu. Trasa biec będzie tędy. 
Tylko jakiś piec półrozebrany, 
jakieś — cegły piwnic.

Czemu się zasmuciłeś?” Od-

OLEMSKI

Na szlaku Piastów

Fot. — R. Królak

my dorobek miasteczka. Nie li 
czyliśmy na ogólnopolski suk­
ces, kiedy po raz pierwszy 
przed paru laty przystępowa­
liśmy do tego konkursu. Ale 
stopniowo pniemy się do ce­
lu. W 1975 roku Rydzyna za­
jęła pierwsze miejsce w woje­
wództwie leszczyńskim. Potem 
były dożynki, sporo z nimi 
związanej pracy, ale i korzy­
ści dla Rydzyny i całej gmi­
ny. I coraz więcej doświad­
czeń. Wspaniale zdaje egzamin 
współpraca wszystkich kierów 
ników instytucji działających 
na terenie Rydzyny. Na ogół 
znajdujemy możliwości rozwią 
zania trudnych problemów, je 
śli skorzystamy z potencjału 
całej gminy czy miasteczka, w 
pojedynkę zawsze trudniej. 
Szczególnie pomagają nam bu­
downiczowie, a raczej restau­
ratorzy zamku, który przywra 
cany jest do dawnej świetno­
ści sumptem Stowarzyszenia 
Inżynierów Mechaników Pol­
skich.

A nagroda za dobrą lokatę 
w konkursie? — Będzie rwę 
milionów złotych dodatkowo 
do budżetu. Chcielibyśmy za 
to nowy ośrodek zdrowia po­
stawić. jest bardzo potrzebny, 
no i wreszcie skończymy adap 
tację dwóch rynkowych do­
mów na Gminny Ośrodek Kul 
tury i wykończymy banK z re­
mizą. Mamy sporo planów Że 
by je zrealizować trzeba dużo 
wspólnej pracy i dużo pienię­
dzy. — Może za zwycięstwo w 
następnej kolejce konkursu na 
„Mistrza Gospodarności"?

TOMASZ TALARCZYK

drzewo wiśni biegnie w 
wyższe już jest niż sam 
A M„ córka K., historyk

górę, 
dom. 
sztu-

ki, spisuje gdzieś Zabytki w 
Polsce. Jeszcze syn, byl lotni­
kiem, zginął w jakiejś kata­
strofie. Ten ich dom — pamię­
ta wszystko?

Róg Mazowieckiej i Wołyń­
skiej. Duże domlszcze ze scho­
dami wybiegającymi ku prze­
chodniom. Chyba dawno nie 
chodził nikt po nich, zarosły 
trawą. Górą — balkon, kolum­
ny po bokach schodów. „Te

portyki przyszły do nas z 
Lombardii, Taki ganek kolum­
nowy; przedsionek osłonięty 
dachem. Widzisz, tu są ze­
wnętrzne kolumny, a tam 
jeszcze dwie inne wtopione w 
ściany. To jest — wnętrze 
otwarte. Jak cały ten Sołacz. 
Półuśpiony”.

Jeszcze tu kościół, na planie 
centralnym — krzyża greckie­
go. „Harmonijny, niewiele ta­
kich w Polsce”.

Ta wędrówka Sołaczem skie­
rowana jest do pewnego punk-

powiedzieć? V7„ który mieszkał 
w tym domu, wiedział o każ­
dym zakątku miasta — wszy­
stko. Tłumaczył, jakby to, 
czego już nie ma — dzisiaj 
było. Jakby owo nieuchwyt­
ne, co tylko jest biegiem cza­
su — trwało niezmiennie.

żl gdy już powrót: „Wiesz 
gdy na domy w wyciszeniu, 
uważnie popatrzeć — one za­
czynają z nami rozmowę. Ale 
może — to nasze wspomnienia 
prowadzą swój dialog...”

BRAN

KONTROLNE ZADANIA SAMORZĄDÓW

117 oświadczeniach najwyższych władz partyjnych duże 
znaczenie przykłada się do spraw produkcji towarów 

rynkowych. Mówił o tym również ostatnio, a mianowicie na 
jajowej naiad^ie przedstawicieli samorządu robotniczego, 
rdward Gierek, stwierdzając, że samorządy robotnicze mają 

o odegrania wielką rolę m. in. w po-nrawie zaopatrzenia 
rynku w towary, poszukiwane w sklepach. Powinny one 
mi inowicie rozwinąć system kontroli nad produkcją włas­
nych zakładów i dostawami na rynek „troszcząc się o termi­
nowość i jakość dostaw”.

Odczytałam to w ten sposób, że do obowiązku KSR-ów na­
leży czuwanie, by zakłady nie kierowały się tylko ciasnym 
interesem własnym preferującym często wyrób zyskownych, 
drogich asortymentów, kosztem ograni^e:nia do minimum 
produkcji artykułów może mniej rentownych, ale za to bar­
dzo poszukiwanych przez społeczeństwo. Szkodliwość takiej, 
uprawianej od pewnego czasu przez wiele zakładów poety­
ki, odczuwamy na co dzień, bezskutecznie dopy(uioc u: skle­
pach o taki czy inny produkt, do którego przywykliśmy. Od­
nosi się nawet wrażenie, że niektóre dyrekcje cała swą ini­
cjatywę i inwencję skierowują na obmyślanie nowych nazw 
i opakowań, dzięki którym (załóżmy, że w połączeniu z pew­
nymi zmianami technologicznymi) można wprowadzw na ry­
nek „nowość” o nieproporcjonalnie wyż-zej cenie. Społeczna 
funkcja kontrolna samorządów robotniczych, powinna sku­
tecznie zapobiegać takim poczynaniom i spowodować za­
opatrywanie skinów przede wszystkim w to, czego ludzie 
poszukują. (2034)

BARBARA T. — Rawicz

MLEKO Z KAŹMIERZA SIĘ WARZY

Myślę tu o tomikach, od 
paru już dziesiątków 
lat publikowanych 

przez PIW serii opo­
wiadań, mikropowieści, no­
wel, znajdujących najwyższą 
ocenę w literaturze świato­
wej. Seria ta (zwana k ędyś 
od makiety tytułowej „Z jed 
noróżcem"), zmieniła od pew 
nego czasu siatę graficzną, 
me zmieniła się natomiast za 
sada wyważonego, celnegc 
doboru.

Jurij Rytcheu nie jest w 
Polsce pisarzem nieznanym. 
Interesująca powieść „Aj- 
wanhu" oraz tomy opcwia- 
doń tego pisarza znalazły w 
Polsce uznanie, a ich autor 
zjednał sobie sympatię. Obec 
ny tcm:k pt. „Gdy odchodzą 
wieloryby", z podtytułem

dzień staje się tak dokład­
nie wypełniony, pełen emo­
cji, napięć, konfliktów. Bo w 
jednym sklepiku kawy nie 
ma, a w drugim jest, tylko 
nie palona. A potem trzeba 
ją spalić, a potem zemleć... 
Tak, to prawie kanwa fabu­
ły. Prawie. Bo jest w tym u- 
twerze coś bardzo ludzkie­
go, jest głębokie zrozurme-' 
nie człowieka, zrozumienie 
jego psychiki, śmiesznestek,
narowów, 
dobroci,

równoległych do
życzliwości,

niezawadzenia innym, 
leńki, malusi światek

chęci
Ma- 
każ-

dego z nas, ale ważki, istot­
ny, nikomu nie wolno go 
lekceważyć.

Również kobiecości tyczy 
nowo wydana książka zn~ko 
milej pisarki austriackiej Mar

Z książką na ty

kenuje swq zemstę na sę­
dziach, którzy mieli coś do 
czynienia w jego procesach. 
Czytelnik daje się wciągnąć 
w ten wątek i dopiero po 
pewnym czasie spostrzega, 
że ze strony autora, który u- 
brzymując powieść niby w 
tej samej konwencji, pisze 
już parodystyczny pamflet na 
wynaturzenia władzy, osłania 
jącej się tylko pseudcideclo 
gią, a zasady są odgórnie cy 
nicznie łamane. Akcja toczy 
się w zmyślonym, mitycznym 
kraju, dopiero końcowa no-
ta odautorska, zręczna, 
zyjna, podsuwa myśl o 
ślejszym geograficznym 
krecie.

Hans Erich Nossack,

fine- 
ści- 
kon

bitny pisarz zachodmonie- 
miecki, znany ze swych po-

Serdecznie ludzkie
„Współczesna legenda", zbli 
ża autora do czytelników je­
szcze bardziej. Przepiękna to 
opowieść o pra początkach 
północnego ludu, jego pocho 
dzeniu od wieloryba i o Wiel 
kiej Miłości — jedynej praw 
dzie i radości życia. Przepięć 
ny jest liryzm tej opowieści, 
głęboka mądrość, najczy­
stszej wody humanizm. Do­
chodzimy wraz z autorem do 
sedna starych wierzeń, wszy 
stko piękne i dobre, i nadziej 
ne wywodzących właśnie od 
tej jednoczącej ludzi Wiel­
kiej Miłości. Klęska człowie 
ka zaczyna się z chwilą, gdy 
o tej Wielkiej M.łości zapom

len Haushofer, autorki gło-
śnej „Mansardy' .Sekret-
ne drzwi", stanowiąca jakby 
formę pamiętnika młodej ko 
biety, mającej bogate życie 
wewnętrzne, ale nie umieją­
cej znaleźć własnego miej­
sca w świecie. Pamięć nie­
udanego małżeństwa, rów­
nież nieudanych zrywów 
miłosnych, a zarazem szcze­
gólna wrażliwość, sprawiają, 
iż czuje się ona zagubiona, 
wyizolowana ze świata zew­
nętrznego, choć pozornie ży 
je w nim dość intensywnie. 
Zwariowana miłość, małżeń­
stwo, czas oczekiwania na

stępowych, bezkompromiso­
wych przekonań, laureat wie 
lu nagród, w tej serii prezen 
towany jest fascynującą, 
świetnie napisaną książką z
czasów rewolucji 
ki ej w Hamburgu 
zctytułcwang — 
mu Zwycięzcy".

proletarioc 
1919 roku, 
„Nieznane- 
Koncepcja

książki polega na konfronta­
cji pracy znanego historyka 
ze wspomnieniami jego ojca, 
ukazywanymi bezosobowo, a

Jestem mieszkanką wsi, usytuowanej w pobliżu Knźmic- 
“ rza, mam dzieci, m. in. w wieku 3 lat. W mleko mogę 

.zaopatrywać się tylko w tutejszym sklepie GS, ponieważ od 
rolników mleka nie mogę nabyć;'zresztą cena, jakiej zadają, 
jest dla mnie zbyt wysoka. Mleko do sklepu przywożone jest 
z OSM Kaźmierz często w stanie nie nadającym. się do prze­
gotowania. Zdarza się to nawet w takie dni, kiedy tempera­
tura powietrza nie jest zbyt wysoka (np. w wolną sobotę, 
8 bm). Starsze dzieci napiją się mleka kwaśnego, ale małe 
chcą pić gorące z butelki i co wtedy mamy robić? W sytua­
cji takiej postawione są matki; które maja jeszcze mn^jsze 
dzieci niż moje. Mieszkając kiedyś.w mieście; mogłam kumć 
mleko po raz drugi, lub wymienić"żu>arzóne na dobre. Tu, 
niestety, tego nie mogę zrobić, bo mleko przywożone je^t tyl­
ko raz dziennie koło godz. ósmej, choć sklep czynny jest od 
godz. 6.30. (2099)

A. A. z okolic Kaźmierza 
woj. poznańskie

SKUTKI BRAKU NADZORU

17 a Osiedlu Orła Białego w Gnieźnie usytuowane jest od 
pół roku przedszkole. Zgodnie z planem, uruchomienie

nastąpić ma 1 września br. Od szeregu miesięcy przedszko-
Icm w stanie surowym, nikt się nie interesuje. Od nra^owm- 
ków, znajdujących się ta pobliżu dowiedziałem się, że nie­
znani sprawcy pozabierali drzwi, okna oraz inny materiał 
budowlany (deski), dlatego też loątpliwe jest otwarcie przed- 
szkołc w przewidzianym terminie. Ile tymczasem młodych 
matek z niecierpliwością oczekuje na umieszczenie w n:m 
swoich pociech! Zapytuję, dlaczego wspomniany budynek n e 
jest pilnowany? Uprzejmie proszę Szanowną Redakcję w 
imieniu zainteresowanych mieszkańców o pomoc. (2039)

KAZIMIERZ POCZEKAJ — Gniezno

WYEKSPLOATOWANE URZĄDZENIE

Inną problematykę, ale też 
we wsparciu o kryteria mo­
ralne, ukazuje średniego po 
kolenia pisarz estoński Mats 
Traat w opowiadaniu „Ziar­
na kawy". Podczas gdy u 
Rytchou’a stara kobieta jest 
uosobieniem mądrości, jak 
by symbolem klanu Ludzi Pół 
nocy, to u Traata bohaterką, 
której jeden tylko dzień ży­
cia pisarz ukazuje, jest zdzi­
waczała staruszka, zapatrzo­
na w siebie, w swe zdrowie, 
zaabsorbowana własnymi 
sprawami, nimi zajęta i prze 
jęta, żyjąca od jednej normal 
nej czynności domowej do 
drugiej. Tyle że dla niej kaz 
da czynność taka staje się 
problemem, wielką sprawą. 
Jak te tytułowe ziarnka od 
kawy. Bo synowa nakazała 
jej pić kawę. I nagle wyła­
nia się tyle przeszkód, nagle

macierzyństwo 
ne), odejście

(niespełnio- 
ukochanego

podważającymi 
zapełniającymi 
wej dysertacji 
przekazywana 
formie, iż syn

względnie u- 
treść nauko- 

syna. Relacja 
jest w takiej 
nie domyśla

W ojewódzka Spółdzielnia Mleczarska w Poznaniu w na- 
wiązaniu do listu pt. „Dlaczego tylko litr?” (..Głos” 

z 17. 6. br.) uprzejmie informuje, że Miejski Zakład Mleczar­
ski w Pozna-niu zaprzestał produkować mleko na zaopatrze­
nie rynku w butelkach o pojemności 1'2 litra, z powodu wy­
eksploatowania i nie nadającego się do remontu urzadzen a 
butelkującego. Prowadzone są starania o zainstalowanie 
oprzyrządowania butelkującego mleko w 1/2 litra-do maszyn 
butelkujących dotychczas mleko wyłącznie w butelkach 
o pojemności 1 litra. W założeniach inwestycyjnych ra rok 
1979 planuje się zakup nnwego urządzenia do butelkowania
mleka w butelkach o pojemności 1/2 litra. (1681)

mgr bó KlWiurrr 
wiceprezes zarządu

człowieka, pogłębiają sten 
wyobcowania i samotności. 
Poszerza się na poły realny, 
na poły rozbudowywany w 
wyobraźni jafkiś mikroświat, 
do którego inni n-ie mają, a 
może zwyczajnie nie chca 
tylko mieć dostępu. A jutro? 
Czy najdejdzie i jakie bę­
dzie, gdy wyobcowanie po­
głębia się, a wszystko staje
się dalekie i 

Świetnie
jest powieść

mało ważne? 
skonstruowana 
głośnego we

Włoszech oisarza, Leonardo
Sciascii, ,Kon-

się, że ów bohater, który po 
zwycięskiej batalii, gdzie 
pełni rolę dowódczą, nagle 
znika z horyzontu, to jego 
własny ojciec. Książka jest 
zarazem ostrym wyrzutem 
kierowanym do historyków, 
którzy zasłonięci dokumenta 
mi, często stwarzanymi ex 
post pewnych wydarzeń, za­
poznają wagę zachowanych 
w pamięci ludzkiej żywych 
wydarzeń.

I ostatnia z tej serii książ­
ka — wznowienie świetnego 
opowiadania zmarłego nie­
dawno Stanisława Dygata —

Czytelniczka H. Taczanowska 
wystąpiła do redakcji z projektem

w związku z tą sytuacją
by klientom, któ-

rym potrzeba dziennie tylko pół litra mleka, dostarczano co 
drugi dzień litr. Zarząd WSMl przeprowadzi w tej sprawie 
rozmowy z przedsiębiorstwami handlowymi. (1905)

DLA PORZĄDKU I SPOKOJU

tekst", z wymownym podty­
tułem „parodia" (przekład 
Teresy Jakiel). Autor rozpo­
czyna od wprowadzenia typo 
wego wątku kryminalno-sen- 
sacyjnego, z podkreśleniem 
wszakże iż domniemany mor 
derca był kiedyś niewinnie 
skazany, a dopiero teraz wy

,Dworzec Monachium",
gdzie na tym dworcu, czeka 
jąc na pociąg, przeżywane 
obserwacje budzą w bohate­
rze rozliczne skojarzenia 
związane zarówno z czasem 
wojny jak i z późniejszymi 
powojennymi polskimi lata­
mi.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

W ndr>owiedzi na list, o publik o urn ny w „Glosie” pt. ..Ja- 
kim prawem?”. Komisariat IV Milicji Obywatelskiej 

w Poznaniu uprzejmie zawiadamia, że opisane przypadki 
(dewastacji i kradzieży urządzeń w lokalach) rzeczywiście 
miały miejsce. Aby zanobiec tego typu chuligańskim wyczy­
nom wzmozono kontrole lokali gastronomicznych, usytuowa­
nych przy Starym P.ynku. Doprowadziło to do zatrzymania 
kilku osób i przeciwko nim skierowano wnioski do Kolegium 
Karno-Administracyjnego w trybie przyspieszonym. Mamy 
nadzieję, że przypadki wandalizmu i chuligaństwa nie będą 
miały więcej miejsca. (398)

kot. m«rr R. GRYST 
zastenca kierownika

Llsty krótkie l rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres; „Glos Wielkopolski”, sUrytka pocztowa 1074. M-950, FMBM.
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Poznańscy studenci w nurcie 
kultury i festiwalowych idei

Rozmowa z S. Gabrielskim — przewodniczącym ZG SZSP

W Poznaniu przebywał w piątek wiceprzewodniczący Rady 
Głównej Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Pol­
skiej, przewodniczący Zarządu Głównego SZSP — Stanisław Ga- 
brieiski. Uczestniczy, on w spotkaniu z kierownictwem władz po­
litycznych województwa poznańskiego. Przedmiotem rozmowy 
były przygotowania do tinołu VI Festiwalu Kultury Studentów 
PRL, kłóry odbędzie się w październiku lego roku w Poznaniu. 
Przewodn’czący organizacji studenckiej odwiedzał następnie — 
w Morasku — słuchaczy roku „zerowego" U AM pracujących w 
hufcach studenckich praktyk robotniczych, przy budowie nowego 
Uniwersytetu; zapoznał s<ię też z działalnością Międzynarodowego 
Hotelu Studenckiego zaliczanego od kilku lat do najlepszych w 
kraju. Ostatnim punktem pobytu wśród poznańskich studentów 
było spotkanie z członkami Prezydium ZW Związku w Ośrodku 
Pracy Twórczej SZSP w Jankowicach, na którym omówiono naj- 
ważmejsze zamierzenia wojewódzkiej instancji SZSP w okresie 
wakacyjnym oraz w nadchodzącym roku akademickim.

W przerwie między spotka­
niami rozmawialiśmy ze Sta­
nisławem Gabrielskim.

— Czego przede wszystkim 
oczekuje organizacja studenc­
ka od VI Festiwalu Kultury?

— Traktujemy godnie w ka 
tegoriach „zaliczenia" kolej­
nej, mniej lub bardziej uda­
nej imprezy, lecz ważkiego wv 
darzenia wszechstronnie msoi 
rujacego całe środowisko stu­
denckie. Nie chodzi wszakże o 
rozmach ilościowy, lecz nade 
wszystko o aktywizację jakoś­
ciowa twórczości teatralnej, 
kabaretowej, plastycznej czy 
muzycznej. A jednocześnie o 
zbliżenie wszystkich studenc­
kich twórców do idei SZSP.

Ogłaszając rok akademicki 
1977/1978 rokiem VI Festiwalu 
pragniemy lansować młodych, 
ideowych twórców studenc­
kich. Chodzi nam również o 
to. by tworzyć wartościowy 
program pracy SZSP z czo­

Zbiórki pieniędzy • Produkcja elementów i części

Kolejne .inicjatywy na rzecz 
budowy „Daru Młodzieży'*
Idea zbudowania „Daru Mło 

dzieży"., jako następcy słynnej 
białej fregaty — „Dar Porno 
rza"‘ — budzi nadal szerokie 
zainteresowanie nie tylko zre­
sztą młodych Polaków. Od 
dnia, w którym podjęta zosta­
ła przez młodzież Wybrżezs 
inicjatywa budowy „Daru MU 
dzieży”, do chwili obecnej na 
adres Rady Wojewódzkie! 
FSZMP w Gdańsku nadeszło 
kilkaset zgłoszeń deklarują­
cych bądź to określone fu udu 
sze pieniężne, bądź to pomoc 
przy produkcji konkretnych 
elementów potrzebnych przy 
budowie jednostki.

Oto konkretne przykłady in! 
c jaty w przybliżających urze­
czywistnienie idei budowy „Da 
ru Młodzieży”.

W Biurze Projektowo-Kon­
strukcyjnym Stoczni im. Le­

IM PRASIE
W'„POLITYCE” — Barbara Ka­

wecka pisze o perypetiach zwią­
zanych z uzyskaniem zezwolenia 
na prowadzenie taksówki przez 
ludzi pragnących Wykonywać ten 
zawód na pół etatu. W publikacji 
„Docent z taksometrem” autorka 
powołuje się na znane i pozytyw­
ne przykłady Poznania oraz przy­
tacza negatywne zjawiska w kilku 
innych miastach, wynikające ra­
czej z dość zawiłych przepisów.
• W tymże tygodniku dodatek 

„Polityka — Export — Import”.
W „PRAWIE I ŻYCIU” — arty­

kuł ministra sprawiedliwości prof. 
dr. Jerzego Balii pt. „Urzeczywi- 
s anianie w Polsce paktów praw 
człowieka”. .

O Nadto — rozmowa z doc. dr. 
hali. Ewą Łętowską, kierownikiem 
Zespołu Prawa Cywilnego, w In­
stytucie Państwa i Prawa PAN. 
Tytuł wywiadu, traktującego o 
prawach i obowiązkach nabyw­
ców- różnych towarów — „My, 
konsumenci”. ,

Wr „KULTURZE” — publikacja 
Andrzeja Nałęcz-Jaweckiego ot. 
„Wałówka”. Są to rozważania o 
zaopatrzeniu handlu w okresie se­
zonu turystycznego, nie tylko w 
najbardziej przez wczasowiczów i 
wycieczki' odwiedzanych rejonach 
kraju. Wskazując na liczne niedo­
mogi autor konkhtduie,. żo wpraw­
dzie w turystyce ważna jest baza 

łówką intelektualną środowis­
ka akademickiego. Nasza in­
spiracja zmierzała do tego, aby 
kultura studencka była jak 
najbliżej życia, by poruszała 
sprawy doniosłe i ważne nie 
tylko dla środowiska, lecz dla 
całego społeczeństwa. Zara­
zem — by jej artystyczne pro­
pozycje były konstruktywne; 
za dużo bowiem zawierały one 
ostatnimi czasy — zwłaszcza 
prezentacje teatralne — kon­
testacji. Staraliśmy się, wresz­
cie, zbudować ten festiwal tak. 
aby będąc imprezą studencką 
stał się znaczącym wydarze­
niem w ogólnopolskim kalen­
darzu kulturalnym. Tak. jak 
znaczący jest wkład kultury 
studenckiej w kulturę narodo­
wą.

— Co zadecydowało o powie 
rżeniu Poznaniowi obowiąz­
ków gospodarza finału?

— Jest w waszym mieście 
dobra organizacja SZSP-ow- 

nina w Gdańsku kilkudziesię­
cioosobowy zespół opracowuje 
potrzebną do budowy jachtu 
dokumentację. Załoga Huty 
im. B. Bieruta w Częstocho­
wie zadeklarowała dostarcze­
nie atestowej blachy, która jx> 
trzebna będzie przy budowie 
jednostki mającej zastąpić 
„Dar Pomorza". Młodzieżowe 
kolektywy rzeszowskiej WSK 
zobowiązały się na.tomiast do 
wyprodukowania w czynie spo 
łecznym elementów potrzeb­
nych do silnika, który zainsta­
lowany zostanie na jachcie.

Młodzi pracownicy Bydgos­
kich Zakładów Przemysłu O- 
krętowego „FAMOR”. posta­
nowili patronować produkcji 
urządzeń służących do wypo­
sażenia nowego polskiego ża­
glowca. (PAP)

noclegowa, sieć usługowa itp., ale 
ogólne warunki wypoczynku trze­
ba przede wszystkim poprawić po­
przez zapewnienie turystom nale­
żytego wyżywienia.

W „PERSPEKTYWACH” — Ry­
szard Świerkowski rozważa (w ar­
tykule pt. „Chluśniem bo uśniem”) 
możliwości zwalczenia alkoholi­
zmu. Pisząc o przyczynach i skut­
kach tego nałogu, stwierdza: „Nie 
walczmy z alkoholem, walczmy z 
pijaństwem i alkoholizmem! Ma 
sens wołanie o „grzeczne” picie, 
czyli o inny model spożycia alko­
holu”. Ale — stwierdza dalej ąu- 
t,or — cala przeciwalkoholowa kru 
cjata powinna być wzbogacona 
przemyślanym systemem anty- 
bodźców. I to nie tylko w sferze 
ekonomiki, lecz także w całym 
systemie wychowawczym.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
„Śmieci” to tytuł artykułu Bruno­
na Rajcy, który pisze o trudno­
ściach miejskich przed‘;iębiorstw 
oczyszczania. Zdaniem autora pra­
ca tych ostatnich kuleje nie tylko 
przez brak odpowiedniego taboru, 
ale również przez niedostatki ka­
drowe. Niezależnie od tego pro­
blemu — pisze B. Rajca — w za­
kresie troski o czystość naszych 
ińiast niezbędna jest współpraca 
wielu instytucji i przeznaczanie 
na tę dziedzinę gospodarki komu­

ska, znani jesteście w kraju ją 
ko świetni organizatorzy i gos­
podarze, tutejsze studenck,e 
środowisko kulturalne szczy­
cić się może znaczącymi suk­
cesami na arenie krajowej i 
międzynarodowej, czego dowo 
dem chociażby niedawna na­
groda Ministra Szkolnictwa 
Wyższego, Nauki i TechniKi 
Nie mam wątpliwości, iż wszy 
stko to stanowi doskonałą swa 
rancję powodzenia finałowe­
go akcentu Festiwalu Kultu- 
rv. Dzisiaj osobiście zoriento­
wałem się, iż przvgotowania 
do październikowej imprezy 
przebiegają sprawnie i nale­
życie.

— Na koniec poprosimy o 
dwa zdania na temat przygo­
towań i udziału polskiej dele­
gacji w zbliżającym się Ni 
Światowym Festiwalu Młodzie 
ży i Sjudentów w Hawanie.

— Mówiąc najkrócej: ha- 
wański festiwal stanie się fo­
rum młodego pokolenia my­
ślącego o pokojowej przyszło­
ści świata. Delegacja polssa 
pragnie odegrać w tvch spot­
kaniach duża rolę. Sądzimy, iz 
450 przedstawicieli naszej mło­
dzieży jest należycie do tego 
przygotowanych. Wierze jed­
nocześnie, iż dzięki wielomie­
sięcznym działaniom socja­
listycznych związków polskiej 
młodzieży światowe forum na 
Kubie będzie wielkim przeży­
ciem dla wszystkich Polaków

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

„Krwawa Brygida11
Dokończenie ze str. 3 

Heidelbergu, gdzie pracowała 
jako sprzątaczka w barze. póź 
ń#j w różnych domach pdbiićż 
nych. Dopiero w 1974 r. zo­
stała aresztowana. Dwa lata 
przebywała w areszcie śled­
czym. W 1975 r. została zwol­
nioną, ponieważ obrona prze 
konała sąd, że .mie zachodzi 
obawa, że będzie próbowała 
zaciemnić swą sprawę lub pró 
bować ucieczki...'’.

Od tego czasu „Krwawa Bry 
gida" mieszka w liczącej po­
nad tysiąc mieszkańców gmi­
nie — Reichartshausen koło 
Heidelbergu. Otrzymuje ren­
tę i zajmuje 4-pokojowe miesz 
kanie w domku przy Starym 
Rvnku.

Kiedy Hildegard Laechert- 
wraca po kolejnym dniu pro­
cesu z ławy oskarżonych do 
idyllicznej wioski wirtember- 
skiej, znajduje pod drzwiami 
swego mieszkania kosz z jaj­
kami. warzvwami lub owoca 
mi. „Od dłuższego czasu — mó 
wi „Krwawa Brygida” — nie 
jadam mięsa. Kiedyś widzia­
łam, jak pędzono świnie na 
rzeź. Biedne zwierzęta czuły, 
co je czeka...”. .

JAN PREJZNER

nalnej większych środków- finan­
sowych.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — o roli i zadaniach gmin­
nych ośrodków kultury pisze Bar­
bara Parobczak. Powołuje się na 
kilka, przykładów, m. in. z woje­
wództwa konińskiego, z których 
to wynika, iż wzorowa praca tych 
ośrodków zależy nie tylko od za­
trudnianych w nich ludzi. Często 
również władze gminne — stwier­
dza autorka — nie rozumieją, że 
zmiany zachodzące na wsi, by nie 
były tylko zewnętrzne i powierz­
chowne, muszą być dokonywane 
konsekwentnie, w- sposób ciągły i 
w różnych dziedzinach równocześ­
nie. Tytuł publikacji: „Wąż w 
GOK-u, czyli prawdy i marzenia”.

W „TYGODNIU” — Wiesława 
Baranowska publikuje wyniki son­
dy txxi hasłem „Razem, czy osob­
no?” — czyli rozważania o tym. 
j^k suedzać urlop. W wyniku uzy­
skanych wypowiedzi autorka 
stwierdza, że gusta i przyzwycza­
jenia bywaja co prawda różne, 
ale plany wakacyjne powinno się 
układać z uwzględnieniem intere­
sów wszystkich członków rodziny, 
by wakacje przyniosły oczekiwany 
rezultat.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — cykl „W nurcie 
epoki” przynosi artykuł Iny Pie­
karskiej pt. „Niebezpieczeństwo w 
tabletce” czyli o przyczynach i 
skutkach lekomanii.
• W tymże tygodniku publika­

cja Bogusława Andrzejewskiego — 
„Rzemiosło na wsi i dla wsi” — 
o działalności poznańskie i Izby 
Rzemieślniczej, obejmującej swym 
zasięgiem województwa koniń­
skie. leszczyńskie, pilskie i po­
znańskie.

LEKTOR

lipiec
15 

Sobota

Henryka 
W łodzimierza

Benedykta 
Marii

16
Niedzielo Słońce: 4.46—21.10

t UATgy —1
A4UZYCZNY (w Teatrze Nowym) 

— sob„ niędz. g. 19 „Wesele Fon- 
sia”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Hotel z widokiem na potwora”.

-------SB—J
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30,
15.30 „Pocałunki z Hongkongu” 
(fr, 12 1.), g, 17.15. 20 ..Straceńcy” 
(USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Podróż Sindbada do złotej krai­
ny” (USA b.o.Y g. 17.30, 20 „Cen 
ny depozyt” (fr. 12 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30. 20 „Od­
rażając}’, brudni, źli...” (wł 18 1 ).

BAŁTYK — g. 15.30, 17.45 20 
„B.arroco” (fr. 18 1.). g. 22.15 
„Dziewczyna z reklamy” (wł­
am--. 18 1.).

GONG — sob. g. 10, 16, niedz. 
g. 10, 12. 14, IR „Wyspa skarbów” 
(fr.-wł. 12 1.), sob. g. 12, 18, 20, 
niedz. g. 18. 20 „Człowiek klanu” 
(USA 18 1.).

fiRUNWALD — g. 16.30. 19
„Czarny korsarz” (wł. 15 1.). '

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13, 
15.30. 13, niedz. g. 15.30, 18 „Lo­
kator” (fr. 13 1.). sob., niedz. g. 
20.15 ..Osobliwa miłość” (wł. 15 !.). 
nędz. g. u, 13 „wilk morski” 
(rum -fr b.o.). .

.1AGIET LONK A — niedz/ g. 16 
„Dziewczyna na miotle” (czech. 
b.o.). g. 18. 20 ..Powrót straco­
nych” (jug. 12 ’.).

MALTA — sob. g. 16, niedz. g. 
’6, 18, 20 „Godzllla contra Gt- 
*r-n” (Jan. 12 !.). sob. g. 18, 20 
..Granica” (poi. 15 l.i).

OLIMPIA — sob. g, 10, 20, niedz. 
g 17.30, 20 „Siedem nocy w Ja­
ponii” (ang. 12 1.), sob. ° 17 30. 
n;edz. g. 11 „Wielka podróż Bolka 
i t olka” (poi. b.o.).

PANCERNI AK — g. 17 „Halo 
tar i” rNRD b.o.), e. 19.30 „Kobra” 
(ieo 18 1.).

RTALTCT — sob. g. 16, 18. 20, 
niedz. g. 10. 12. 14. 16, 18, 20 
..Ostatni film o I egii Cudzoziem 
skioi” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
16 „Pirs, kot i plecak” (po1, 

b.o.). g. .17, 19.30 „Iriny mężczyz 
na. inna szansa” (fr. ]5 ją.

TĘCZA — g. 15.24) „Pz.i-ń del­
fina” (USA b.o ). g. 17.30. 19.30
„Mistrz rewolweru” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 45. ]6.30 „Wysna skarbów” 
(fr. 12 1.) g. 18.30 „Maratończyk” 
WŁA 18 1.).

WMiDA 'sóK. g.' 15.30. j8. Ul i*. 
nteHk.t JA. 20.15
..D^ewc^yrh' z reklamy” (wł. 
amer. 18 ’ L riiMz. g. 10 „Skarb 
na wvsnie” (rum.-fr. b.o.).

WRZOS (Mosina) — sob. ”, 17. 
niedz. ? 15 „Wielka podróż B«1 
ka i Lolka” (no). b;ó,). sob. g 19. 
niedz. g.'17, 19 „Intryga rodzinna” 
(U^A 15 1.).

Zoo — ul. Kra”cowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—20.

nyguity 1
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

,chirurgia, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgią dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
til Kościuszki 1(1.3, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Słuzbv Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, oniekuń- 
czego. lecznictwa odwykowego l 
chorób społecznych .tel 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Pabrowskieeo 140/142. Główna 92. 
Kórnicka 24. DzJerżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę). 

K Ramo 1
SOBOTA — PROGRAM I: 6

Sygnały dnia; 9.0" Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
..Na południe od Czantorii”: 13 
Nagrania z małych płyt; 13.25 Na 
sze ludowe rytmy; 13.10 Kącik me 
lomana: 14 StiuUo „Gama” (ok. g. 
14.05 Inf. dla kierowców); 11.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.33 Gwiazdy fran­
cuskiej piosenk1; 19,15 Mistrzowie 
batuty — a. Kostelanetz; 19.40 
Gwiazdy jazzu — Joe Turner; 
20.05 Pieśni historyczne WP; 20.30 
Apel poległych — transm. uroczy 
słość na Polach Grunwaldzkich; 
21 Utwory Chopina; 21.35 Przy

muzyce o sporcie; 22.23 Byd­
goszcz na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5. 9, 
12.05, 15, 19, 20, 22. ..

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Teatr PR — Komedia 
polska okresu międzywojennego: 
„Ryk byłego lwa”; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 Konc. chopinowski 
z nagrań J. Romaniuka; 11.35 Ra- 
dioprobłemy; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Czv znasz te Rsiai 
kę?; 12.45 Popularne parafrazy 
gra Ork PR w Krakowie; 13 Ma 
gazyn wędkarski; 13.15 F. Lessel 
opr. J. Kołaczkowski — Włady­
sław Jagiełło; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 W rocznice bitwy pod 
Grunwaldem: 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.30 Studio Słonecznik; 
11.50 „Czata” — mag. wojskowy 
SM; 15.05 Muzyka F. Couperina; 
15.30 Radioferie: 16.10. ..Przekrój 
muzyczny tygodnia”; 16.40 Maga­
zyn informacyjny: 16.50 Radio- 
express; 17 Z archiwum jazzu; 
17.20 „Rzeki płyną” — fragm. pow. 
W. Wasilewskiej; 17.20 Rep. lite­
racki pt. „Wróciłem w rodzinne 
strony”; 18 Muzyczne archiwum 
PR: 18.25 Plebiscyt ..Studia Ga­
ma”; 18.40 „Czas i ludzie”; 19 „Ma 
tysiakowie”; 19.30 „Złote karty 
historii teatrów operowych”: 20 
Odpowiedzi z różnych szuflad; 
29.15 Konc. Ś. Richtera we Fran­
cji: 21.40 Recital klawesynistki E. 
Chojnackiej; 22 Zbrodnia dośkona 
la; 23 Mistrzowskie interpretacje 
"muzyki dawnej; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka — „Ką­
cik starej płyty”.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.39, 11.30. 13.30, 18.30, 22.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Studnie przodków” — ode. 
pow,; 9.10 Kiermasz płyt wytwór­
ni Opus; 9.30 , Nasz rok 78; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Ko­
lekcje standardów — „Kochanek”; 
11 Pow. w wyd. dżw.: „Długo i 
szczęśliwie”; 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Każde 
mu. co mu się należy... od mafii” 
— ode. pow.; U Lalo w Filhar­
monii; 15.05 Wakacje ze swingiem; 
15.30 Mag. pt. „Zwierzątka”; 16.30 
Piosenki z Iluzjonu; 16.45 Nasz 
lok 78; 17.95 Muz. poczta UKF;
17.10 Pożegnanie Zespołu The 
Band;; 18.10 Polityka dla wszyst- 
Mch; 18.25 Konc. jakiego nie by­
ło; 19 - „Grunwald — wzgórze”; 
19,25 Śpiewa Ł. Prus; 19.35 Opera 
— F. Poulenc: „Dialogi Karmeli­
tanek”; 19.50 „Studnie przodków” 
— ode. pow.; 20 Baw się razem 
z nami; 22.08 Śpiewa G. Becaud; 
22.15 „Obrona pracy doktorskiej 
z archeologii” — słuch.; 22.45 Śpię 
wa Nani Bregwadze; 23 „Biała 
godzina” — wiersze B. Ostrow­
skiej; 23.05 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 5, 6. 7. 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.15 Radio- 
express; 7.30 Muzyczna pobudka; 
8 Novi śpiewają Chopina; 8.10 
Transkrypcje i parafrazy; 8.25 C. 
P Bach: Sonata hanibtirska 
G-dur na flet, klawesyn i hasso; 
8.35 Sport — nauka — technika; 
8.55 Graj kanelo: 9 Lato z Ra- 
diem (z Pr. I): 11.10 Sceny z oper 
Belbiniego; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.25 Giełda płyt; 13 
Piosenki W. Trzcińskiego — śnie 
wa K. Krawczyk; 13.15 Tańce lu­
dowe Poru: 13.30 Z dala od utar­
tych sz’aków — „Drzwica ”: 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 
Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„Onowieść rybałta”; 16.05 Kodeks 
i kierownica — „Przonisv drogo­
we w krajach za-hodnich”; 16.?5 
Gra grupa „Combi”; 16.30 Nie­
pokoje dzieciństwa: 16.40 Fel. 
literacki: 16.50 Ttadioexnress; 17 
Gra Pozn Ork. Rozrywkowa PR 
i TV: 17.15 And. K. Kolanowski“- 
cn- 17 25 Z taśmoteki spikera; 17.’O 
KalejdosK-on ki'i»”ralnv; 18 „Gra 
jeca szafa”- IR.25 Z:emia. czło­
wiek. wszechśtyiot: „Walka z gło 
d<*ni na świede” — rnła eksper­
tów nolskid’ w FAO: 19 Ctv znasz 
swoi nrawo? — ..Prawo rodzinne 
i onio^yńęTP”; 10.15 .Tez. anei"i- 
ski; 19.30 Program stereof.: Mu- 
zeczna gazeta. Nowości ntyfowo: 
22.15 Radiowe Pcr«Tofv Polaków: 
— Orofes^r K. Michałowski, ar- 
Cl onloo-- a?.-is T jp fntotrprnw^ć _ 
..Zdiecia”; 22.50 Pieśni Henri Du 
parca.

Wiadomości: 12, 15. 16. 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM T: 
7.30 z albumu wolskiej piosenki: 
8.18 Moja p>idvcia muzyczna: 9.05 
Magazyn WoWowy — w-vdar.ie 
swecjalne: 11.10 Muzyka polska;
12.45 Polska muzyka ponu- 
larna- 13 Studio „Gama”; 14.20 
„W Jezioranach”; 15 Koncert żv 
czeń; 16.05 Teatr PR: „Dowód 
osobisty”: 16.50 Piosenki bez słów; 
17.15 Studio Młodych: 18.05 Muzy 
ka z ekranów; 18.10 Studio Kos­
mos; 18.30 Muzyka ekranu; 19 15 
Przy muzyce o sporcie: 20 Z reci­
tali mistrzów estrady; 21,05 Z dzie 
jów kabaretu: 22 Telegramy mu­
zyczne ze świata: 22.35 Mus’con 
z Poznania; 23.05 Inf. snortowe; 
23.15 „Rewia piosenek”; 23.45 Gra 
zespół Jaco Pasloriusa.

Wiadomości: 0.01. i, 2. 3. 4. 5, 6,
7, 8, 9, 16. 12.05, 16. 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7 35 „Niedzielne 
spotkania” — program literacko- 
muz.; 12-05 Pora.iek symf, z a«- 
wych nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie; 13 Teatr PR: „Ojciec”; 
14.35 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 15 Wakacyjny fealr 
dla Dzieci i Młodzieży: „Kaśka 
zza Buga”; 15.26 M. Spisak: Suita 
na orkiestrę smyczkową; 15.45 
Moda i posenka; 16 Konc. cho­
pinowski z nagran B. Dawidowie®; 
16.30 program z dywanikiem: 17.35 
P. Czajkowski: Serenada C-dur; 
18 „Panorama polskiej wokalisty 
ki” — Andrzej Hiolski. baryton; 
18.35 Felieton nublic. miedzynaro 
dowej: 19 Recital Aznavc(trat 
19 20 Studio Młodych — Rozgłoś 
nia Harcerska - magazyn nie 
tylko dla harcerzy; 20 Wielcy ar­
tyści estrady i kabaretu; 21 Woj 
sko. strategia, obronność: 21.15 
Piosenki żołnierskie: 21.30 Maga­
zyn tygodnia: 2?.3O Książki, któ­
re oowinnv zrobić kariere: „Offi- 
cina ferrana” W. Rożdzienskieąo 
_ manzni^ literacki: 23 Arcydzie 
la muzvki dawnej: C. Mon*everdi 
_ Msz» czterogłosowa; Pu- 
hilcystyka międzynar.; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 5.30 . 6.30, 7,30, H.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto 1h- 
bi; 9 „Studnie przodków” — ode. 
pow.; 9.1# Z dun.ijcową woda; 9^ 
Gdy się mówi środowisko: 9.56 
„Sprzedawca arbuzów” — gra ze 
snół Baszta; 10 60 minut na go­
dzinę: H Dyskoteka oorł gmsza; 
12 „Z naszego rodowodu — W. 
Machejek”: 12.25 Muzyka z sal
kopcert- 13.29 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Pervskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia: 14.30 Mużycz 
ne, premiery Pr. III; 15 „Funda­
tor” — ren.: 15.20 Nowa płyta 
Orkiestry Biddu; 16 Słuchowisko 
M. Zembatego: 16.33 Shimmy i 
charleston na jazzowo* 16.45 Śnie 
wa G. Lohaszewska: 17 Zaprasza 
my do Trójki; 19 Gra K Schulze; 
19.35 Opera — F Po”’ęnc: ..Diało 
eś Knrmpłitanclr”: 19.*6 „studnie 
przodków” — ode. riow.: 20 Jazz 
niano forte- ?«.40 „Słońca i k“ie- 
żYce”; 21 Musjm humana: 22.08 
Śniewa Gilbert Becaud: i?.15 A. 
Czechow: „Tonielec”: 22.39 Głosr 
nrawie zapomnjnnet 23 „Biała go 

— wiersze b, Ostrowsk^i; 
?’ o* w-r-zć- ro’n’"W,v cygań­
skich; Z?.<5 Śpiewa W. Marska.

Wiadomości: 6. 8.30, 14, 19.30 , 22.

PROGRAM IV- 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Muzyczny relaks; 
9 „Wielkopolska niedziela” — 
„Cztery i pół nory roku”; 18 Mu 
zvka letniego noranka: 11 Jez, ła 
cińskr: ll.’0 Fonoteka folkloru; 
11.35 Zaadnii. sprawdź, odpowiedz; 
12.05 XIII Festiwal Pieśni Chóral 
ne.i — Międzyzdroje 78: 13 Zatrzy­
mać lato -— and d’a młodzieży; 
13.30 Fyerereen: Tematy wiecznie 
młode; 14.10 Dźwiękowe wta.iemni 
czenia — Słoń; H.'*0 Ork. M Le 
granda- 14.4# Muzyka z jednej 
nłvty (stereo og«lnopA: 15 Teatr 
PR — Studio Sterpoforrczr? — 
. Snotkamy sic nrzv wyjściu”: 
15.32 Karaian dYTyyui® utworami 
Vjva1diego: 1G.05 Kulturalna p,- 
nhrama *V:r1knnólśiti: 17 „W co 
sie baw’4?”: 17.70 Warszawski T* 
eórlnik Dźwiękowy; 18 c”creo i w 
kolorze — Barbara Górzyńska, 
skrzynce; 19 Rndiolato mia; 19.M 
G Tartin’: Wariacie F-dnr na te 
mat Cn-e|ip<ro; 19,jo Konfrontac ie 
z encvkloopdią — czasem fartem, 
c-»Asem s«rio...; ?0 Hela Bartok:
..Zamek Sipnhrnfingo” o-tpreo ogól 
nonoŁkie): 21.15 4. Brah-n«; Kon­
cert skrzypcowy D-dur: ?’ wieiv« 
nolski ka Je snorfowv: ?2.t0
Kone. wsnóJczesnei m”tvki fraac.

Wiadomości: 8, 12, 16, 22.55.

, IAI MUZEACH, 
I NA l

lAlYSTĄI/MACH
W poniedziałki i dni poświątecz- 

nc wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZK 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — soboty, dni przedświą­
teczne — zamknięte; „Wielko)x>l- 
skie pamiątki po gerterale Janie 
Henryku Dąbrowskim” — g. 10— 
15, środy i piątki — g. 12—18.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — „Trady­
cje rewolucyjne w sztuce pol­
skiej” — g 10—18, niedz t św. — 
g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g, 9—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9); Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
Wystawa „Kolor w malarstwie 
polskim” — g. 9—18, niedz. i sw. 
— g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczew­
skiego) — codziennie g. 10—15, żro- 

—16. sob. nieczynne.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — wystawa 
„Dogonowie i inni” wt„ czw., piat 
ki — g. 9—-15, pon„ śr. — g. 12_ ia 
niedz. i św. — e. 10—15. sob. i dni 
przedśw. i 16. VII — zamknięte.

muzeuąt Adama mickiewi-
C^ZA^ (Śmiełów k. Jarocina) — g.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­niawa) _ g 9—1C.
MUZEUM W KORNIKU — g. 

9—14. sob. g. 9—13,
MUZEUM W ROG ALINIE — g. 

10—16, niedz. do g. 18.
WYZWOLENIA M. POZNANIA 

(Na Cytadeli) — g. 9—17. niedz. I 
sw — g 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - g 9—

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy- 
kouzo) — g. 10—15.

MUZEUM - PRACOWNIA AR- 
K ADEGO FIEDLERA (Puszezy- 
ków-kot — g. 10—13

MUZEUM LITERACKIE HENRY­
KA SIENKIEWICZA (SŁ Rynek 
84) — g. U—15.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW (na Lednlcy) — g 8_ 19

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKI ego w Uzarzewie 
(Szlak Piastowski) — g. 3—17,
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Start w Poznaniu

X Samochodowy Rajd
Folkloru Polskiego

Od szeregu lat, z okazji 
Święta Odrodzenia, a stara­
niem Zarządu Głównego Pol­
skiego Związku Motorowego, 
Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego i Towarzystwa „Polo­
nia” odbywają się na terenie 
naszego kraju rajdy folkloru 
polskiego. Uczestniczą w nich 
kierowcy z różnych krajów 
europejskich, przedstawiciele 
tamtejszej Polonii.

X Samochodowy Rajd Folk 
lo<ru Polskiego trwać będzie 
w tym roku od 15 do 22 lip­
ca. Tym razem na metę im­
prezy wybrano Poznań, gdzie 
gospodarzami - będą Oddział 
PZMot, Automobilklub Wiel­
kopolski oraz Klub Motorowy 
„Winogrady”. Na punkcie 
zbornym rajdu, u stóp poznań 
skiego Pomnika Bohaterów,

Mistrzostwa Polski dziennikarzy 
w pływaniu długodystansowym

Jutro w Kiekrzu rozegrany zo­
stanie XI Maraton Pływacki 
„Wnław przez Kiekrz” połączony 
z VI Długodystansowymi Mistrzo 
stwami Polski Dziennikarzy w nły 
waniu. Jednym z organizatorów 
imprezy jest redakcja „Gazety 
Zachodniej”.

Do chwili obecnej swój udział 
w zawodach zgłosiło 126 osób, w 
tym do mistrzostw dziennikarzy

Zapasy

Tylko jeden 
medal w Ouiu

V zapaśnicze mistrzostwa Euro 
py juniorów w stylu wolnym 
rozegrane w fińskim mieście Oulu, 
toczyły się pod dyktando zap>ńni 
ków ZSRR i Bułgarii.

P.ofiopleczni trenera Jana Rej- 
kowskiego nie wypadli najlepiej. 
Przywiozą do kraju tylko jeden 
brązowy medal zdobyty przez 
Aleksandra Cichonia w wadze 
90 kg oraz dwa punktowane miej 
sca: czwarte — Krzysztofa Kozy­
ry (100 kg) i oiąte —t Mariana 
Skubacza (57 kg). (PAP)

Tour de Pologne

J. Jankiewicz wygrał III etap.
Zwycięzcą III etapu kolarskiego 

wyścigu dookoła Polski, z Ostrów 
ca do Rzeszowa (161 km), został 
Jan Jankiewicz (Polska I), przed 
Tadeuszem Wojtasem (Polska I) o- 
raz Januszem Bleńkiem (Polska 

mają .się dzisiaj po południu 
zameldować załogi 88 pojaz­
dów z Belgii, Berlina Zachód 
mego. Francji, RFN i Szwecji. 
W sumie zjedzie do Poznania 
198 osób.

W niedzielę, 1S bm. przed po­
łudniem, na placu przed Stadio­
nem im. 22 Lipca odbędzie się pró 
ba sprawnościowa wszystkich wo 
zów. O godz. 14 uczestnicy rajdu 
udadzą się na wycieczkę trasą: 
Bieganowo — Winnogóra — Mi­
łosław — Bugaj — Poznań. Następ 
nago dnia (17 bm.) przedstawicie­
le Polonii zwiedzą Poznań, zaś we 
wtorek rano (18 bm.) — podziele­
ni na dwie grupy — udadzą się do 
Warszawy. Jedna grupa pojedzie 
przez Gdańsk, druga przez Sosno 
wiec — Katowice.

Na mecie rajdu zawodnicy 
wezmą 22 lipca udział w ob­
chodach Święta Odrodzenia.

(c)

33. Między innymi ujrzymy w 
Kiekrzu Bogusława Lizaka — naj 
słynniejszego pływaka długodys­
tansowego Krajów Demokracji Lu 
dowej. który triumfował w tej 
imprezie przed dwoma laty.

Redakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” ufundowała dwa wazony dla 
najlepszej, bioraeej udział w za­
wodach, rodziny dziennikarskiej, 

(rk)

Kajakarstwo

Regaty 50-!ecia PZK 
na Jeziorze Maltańskim
Wczoraj rozpoczęły się w Pozna 

niu Regaty . 50-lecia Polskiego 
Związku Kajakowego. W imprezie 
bierze udział ponad 300 zawodni­
czek i zawodników z 22 krajów, 
w tym również z Polski.. Zawody 
trwać będą trzy dni. Wczoraj roz 
grywano biegi eliminacyjne. Bie 
gi finałowe odbywać się będą dzi 
siaj od godziny 16 i w niedzielę 
od godziny 12. (rk)

II). Etap ten przyniósł zasadnicze 
zmiany w klasyfikacji. Nowym li 
derem został Tadeusz Wojtas'(Pol 
ska), a dotychczasowy przodow­
nik — Daniele Filloni (Włochy), 
stracił sporo minut. (PAP)

Sobota 15 VII

Niedziela 16 VII
PROGRAM 1

7. "5 — „Alarm przeciwpowodzio­
wy trwa”;

7.45 — Nowoczesność w' domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników — 
poradnia (kol.);

8.20 — Studio Sport + Telewizja, 
da (kol.);

9.00 — Kino Teleranka — „Lato 
z Kasią” pt. „Gdzie jest Ka­
sia?” — ode. 6 filmu fabular­
nego prod. CSRS (kol.);

9.25 — „Antena” — informacje o 
programach telewizyjnych;

9.50 — „Życie rzeki” — ang. film 
dokumentalny o przyrodzie No­
wej Gwinei (kol.);

10.20 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Zdobywca Bieguna 
Północnego” (kol.);

11.20 — Dziennik (kol.);

Poniedziałek 17 VII
PROGRAM 1

14.30 — Wakacyjne Kino Młodych 
— „Sprawa młodych” — „Ma­
ły” — polski film fab.;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.C0 — „Obiektyw”;
16.30 — Teleferie: „Na indiańskiej 

ścieżce” oraz film „Thierry 
śmiałek” pt. „Pierścień Delfi­
na” — prod. franc.;

17.30 — „Dom i my”;
17.45 — „Nasi kochani bliźni” — 

ode. 9 pt. „Cioteczna babcia” 
— film snoł.-obyczajowy prod. 
TV NRD (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych;

19.19 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Aleksander Fredro — „Da­

my i huzary” (kol.);
22.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny (kol.);
04

Magdalena Zawadzka, Janusz 
Gaios i Wiesław Gołaś sa głów 
nymj aktorami w filmie pt. 

„Mały".
CAF — fot. Gawałkięwicz

Wtorek 18 VII
PROGRAM 1

14.25 — Wakacyjne Kino Młodych: 
Kino Lektur — „Szkice wę­
glem” — film prod. polskiej;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);.
17.10 — „Ludzie uparci” — pro­

gram publicystyczny;
17.55 — „Interstudio” — program

PROGRAM 1

15.10 — Dziennik (kol.);
15.20 — „Obiektyw”;
15.40 — Magazyn Wędkarski — 

„Taaaaaka ryba”;
16.10 — Magazyn lotniczy — aktu­

alności lotnicze;
16.40 — „Złote ręce” — rep. film., 

propagowanie osiągnięć polskiej 
szkoły konserwacji zabytków 
(kol.);

17.05 — „Pasjans” — film fab. prod. 
CSRS (kol.);

18.30 — „Formula szczęścia” — te­
leturniej (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — Siódemka;
19."0 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

11.35 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.05 — BLOK TYLKO W NIE­

DZIELĘ w tym:
12.05 — Omówienie programu i 

piosenka z uśmiechem;
12.10 — „Byliśhiy przy tym” — 

program publicystyczny;
12.30 — „O Jankji, który omal 

królem nie został” — film dla 
dzieci;

14.00 — „Damą być” — felieton fil­
mowy o modzie;

14.15 — Vox populi: muzyka dnia;
14.50 — Legendy Podhala — gawę­

da Jalu Kurka;
15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.20 — „Rudolf Valentino” —. pro­

gram poświęcony wielkiemu 
gwiazdorowi epoki filmu nie­
mego;

16.19 — „Pojedynek plastyczny”;
16.15 — „A serce biło jedno” — 

film dokumentalny o dzia’al- 
ności ZMP na Śląsku i w Za­
głębiu;

16.55 — „Pojedynek plastvczny”;
17.00 — „Texas za rzeką” — wes­

22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — „Spotkania z Afganista­

nem” — program publicystycz­
ny (kol.).

PROGRAM 2
STUDIO BIS. w tym:

14.30 — Omówienie aktualnego 
programu, telefon Studia Bis, 
a przy telefonach eksperci od 
ubezpieczeń i organizatorzy 
wypoczynku dla dzieci w mieś­
cie;

o krajach socjalistycznych 
(kol.);

18.25 — Świat który nie może za­
ginąć — „Skrzydlaci goście ze 
Spitsbergenu” — film dok. 
prod. TV angielskiej (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.09 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Na skraju lasu” — ko­

media filmowa prod. CSRS 
(kol.);

22.05 — ..Świadkowie” — program 
publ. (kol.);

20.30 — „Walet karowy” — barw­
na komedia kryminalna prod. 
ameryk. (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — „Naszyjnik królowej” — 

czyli w 320 lat później — pas­
tisz musicalowy w • oparciu o 
powieść „Trzech muszkieterów” 
(kol).

PROGRAM 2

15.55 — Z kamerą przez świat — 
„Kuba bliska” (kol.):

16.35 — Uśmiechy Starego Kina — 
„Niezapomniany Charlie” — 
montaż komedii filmowych 
prod. amerykańskiej o Chapli­
nie;

tern prod USA;
13.40 — „Pojedynek plastyczny”;
18.45 — Bohdan Czeszko: „Mój pa­

miętnik”:
18.55 — Piosenka z uśmiechem;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.35 — „Panie na Mogadorze” —

5 ode. serialu prod. francu­
skiej;

21.30 — „Piosenka z uśmiechem;
21.35 — „Fregata” — program Ag­

nieszki Osieckiej z cyklu „Sen­
tymenty”:

22.15 — Piosenka i rozmowa z uś­
miechem;

22.25 — Jacek Woszczerowicz — 
— program z cyklu „Poczet 
aktorów Dolskich”:

23.25 — Wiadomości Studia Sport.
PROGRAM 2

12.45 — Studio Sport — Sprintem 
przez Polskę;

13.20 — ..Róże Montrcaux” — „La­
tarnia magiczna” — radziecki

14.25 — Śpiewa Helena Vondrac- 
kova;

14.40 — Z archiwum Studia 2;
15.10 — Relacja z turnieju teniso­

wego o Puchar Studia 2;
15.35 — Śpiewa Bajm — „Piechota 

do lata” i muzyczne powtórki 
na życzenie;

15.55 — Wyścigi samochodowe For­
muły 1 — Szwecja;

16 25 — Telefon Studia Bis;
16.30 — Poradnik zmotoryzowanego 

turysty;

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — „Napad rabunkowy” 
— cz. 2, programu publicy­
styczny (kol.)

PROGRAM 2
16.20 — Kino Letnie — „Nauczy­

ciel śpiewu” — komedia mu­
zyczna prod. radzieckiej (kol.);

17.40 — Dialogi z przeszłością — 
„Henryk Pobożny” (kol.);

18.10 — Podtórka z jeżyka rosyj­
skiego. lekcje 9 (kol.);

18.40 — Powtórka z Jeryka francu­
skiego. lekcia 9 (kol.);

19.10 — „Teleskop”;

17.15 — Studio Sport (kol.);
13.05 — „Dobry wieczór — tu Łódź” 

— przeboje opery i baletu 
(kol.);

19.00 — Tadeusz Aleksandrowicz;
19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień: Jan Ko­

chanowski — „Odprawa posłów 
greckich”;

21.20 — „Sny na jawie” — film 
muz.-folk. prod. fińskiej:

21.40 — „Róże Montreux” — „Sing 
Sala Bim” (kol.);

22.15 — Kino Letnie: „Telefon 110” 
— „Autostopowicze” — film 
krymin. (kol.).

program rozrywkowy nagro­
dzony Srebrną Różą Montreux 
(kol.);

14.05 — Prawda czasu — prawda 
ekranu — „Człowiek z Mai- 
sinicu” — dramat społeczny 
prod. kubańskiej:

16.00 — Ekran reporterów: „Mię­
dzy Haiti a Gwatemala” — 
program publicystyczny (kol.):

17.00 — Studio Sport — sprawozda­
nie z międzynarodowych za­
wodów w motocrossie z Cieszy­
na. transmisja z międzyn. re­
gat kajakowych (kol.):

18.09 — Stereo ’ w kolorze — re­
cital skrzyncpwy Barbary Gó­
rzyńskiej (kol);

19.20 — Wystąpienie ambasadora 
traku:

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.39 — ,.Zbrodnia na Amfitrycie* 
— ..Colombo” — program roz- 
rywkowo-kryminalny (kol.);

21.30 — ..Szaleństwo miłości” — 
norweski film fab.

16.40 — „Halo na łączach”;
17.00 — Telefon Studia Bis;
17.05 — „Zatrzymane w kadrze” 

— „Ryszard Wójcik przedsta­
wia Fono-Foto;

17.20 — Wimbledon 7« — fragmen­
ty gry podwójnej Fibak — Ok- 
ker — Fleming. McEnroe;

17 55 - Telefon Studia Bis;
ie.09 — z archiwum Studia 2:
18.20 — „Jedyna” — reportaż o 

rejsie Krystyny Chojnowskiej- 
Liskiewicz;

18.50 — Piosenki i melodie Studia 
2;

19.90 — Telefon Studia Bis;
19.10 — „Teleskop”;
to _ wieczór z dziennikiem;
20.30 — Z archiwum Studia 2 (mon 

taż najlepszych programów 
rozrywkowych Janusza Rre- 
szewskiego z udziąłem Ewy 
Wiśniewskiej;

21.00 — Z cvk1u: ..Gwiazdy. gwiazd­
ki. g"wiazd“ćzki” — spotkanie 
z Urszula Sipińską;

et an _ studio Bis;
” 8S _ 21 -odzłnv;
21.45 — ..Tv1ko dla odważnych” — 

nroz-ant cnortowó;
22.95 2— Przedstawiamy-Felenę Von« 

drac'<cva;
22.49 — O nroeratnie dnia muzycz­

nego Studia 2 informuje Ste­
fan Truszczyński;

22.45 — 10 minut relaksu.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Wtorek melomana — reci­
tal Daniela Szafrana. W pro­
gramie m in.: sonata a-moll 

Arpeggiona” Schuberta, 3 
Phantasiestucke oo. 73 Schu­
manna introdukcia 1 Polonez 
C-dur op. 3 Chopina (kol.);

2L45 — 21 godziny (kol.):
21.55 — „To lubię” — program o 

unodohaniach plastycznych doc. 
Tadeusza Bielickiego (kol.);

22.15 — Kino Letnie — ..Pożegna­
nie z Petersburgiem” — radź, 
film. fab. (kol.).

Próby „kupienia" pilskich bokserów Środa 19 VII

M. Galanty wraca do Sokoła
Niedawno pisałem o aferze ka- 

perowniczej, w wyniku której 
przez kluby GKS Jastrzębie oraz 
Górnik Knurów skaperowani zo­
stali dwaj czołowi, bardzo utalen­
towani bokserzy młodego pokole 
nia, wychowankowie pilskiego So 
kcła — Mieczysław Galanty i 
Piotr Witt.

Sprawy tej afery po wielu za­
biegach władz politycznych i spor 
1 owych województwa pilskiego o- 
raz zarządu klubu Sokół tylko czę 
ściowo zapobiegły działaniom „c- 
nusanuszy” z Jastrzębia i Knu­
rowa.

W wyniku tego działania w 
dniu 2 lipca br. do zarządu Soko­
ła zwrócił się Mieczysław Galan­
ty z prośbą o wycofanie poprzed­
nio złożonego podania w sprawie 
zwolnienia bądź skreślenia z listy 
zawodników. W swym uzasadnię 
niu Galanty przytacza następują­
ce argumenty: „..w pewnym o- 
kresie namawiany byłem do 
zmiany barw klubowych, którego 
konsekwencją było złożenie po­
dania o zwolnienie bądź skreśle­
nie. Po zastanowieniu proszę o u- 
ssnanle mego kroku jako błędny”. 
Dalej Galanty pisze, źe nadal 
chcisłby bronić barw macierzy­
stego klubu tym bardziej, że zo­
stał wyznaczony w skład repre­

no GDIIE

KAJAKARSTWO. Sobota 
godz. 8.30 i 16.09, niedziela 
godz. 8.„0 i 12.90: Biegi 50-lecia 
Polskiego Związku Kajakowego — 
ter regatowy na Malcie.

LEKKOATLETYKA. Sobola 
gedz. 15.30, n i e d z i e I a godz. 10 

zentacji Wojska Polskiego na te­
goroczną spartakiadę Armii Za­
przyjaźnionych.

Taka postawa młodego bokse­
ra, którego próbowano skusić na 
mowami z którymi w parze szły 
odpowiednio wysokie pobory mie 
sieczne oraz jednorazowy ekwi­
walent w wysokości 80 000 złotych 
obiecywane przez działaczy GKS 
Jastrzębie, została przyjęta w klu 
bie ze zrozumieniem. Mieczysław 
Galanty uzyskał decyzją zarządu 
klubu Sokół ponownie prawo re­
prezentowania barw klubowych. 
Jednocześnie wycofano podanie 
do Polskiego Związku Bokserskie 
go o zawieszenie w prawach za­
wodnika, które dyskwalifikowało 
Galantego na okres jednego roku.

Podobnej postawy nic zapre- 
zentował natomiast Piotr, Witt. Za 
wieszony on został na okres 1 ro 
ku w prawach zawodnika. Bo — 
jak poinformowano mnie w klu­
bie _ zawodnik ten „ofiarował 
się” pozostać w Sokole za odpo­
wiednim ekwiwalentem pienięż­
nym. Jak widać,, działalność ka- 
perowników pozostawiła znaczny 
ślad w moralności młodego bok­
sera. Nic też dziwnego, że nie 
może być w tym wypadku tary­
fy ulgowej.

WŁADYSŁAW WRZASK 

i io.oo: zawody c puchar Zarządu 
Głównego SZS i Zarządu Główne 
gc AZS juniorów — stadion GKS 
Olimpia, ul. Warmińska.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
18.00: mecz Warta Poznań — GKS 
Tychy — stadion Warty im. 
22 Linca.

PŁYWANIE Niedziela
godz. 10.00: maraton pływacki 
„Wpław przez Kiekrz” i VI Pły­
wackie Mistrzostwa Dziennikarzy 
— przystań JKW Kiekrz, ul. Że­
glarska.

PROGRAM 1

14.30 — Wakacyjne Kino Młodych 
— Z różnych boisk, „Mąż swo­
jej żony” — komedia oby­
czajowa prod. polskiej;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — ..Obiektyw”;
16.30 — Kino Najmłodszych — ze­

staw filmów animowanych: 
„Co się śniło królowi” (CSRS). 
„Cristal, Tipps i Alistair” — 
cdc. pt. „Przyjęcie” (ang.), 
„Trzy czarodziejskie worki” 
(prod. ZSRR (kol.):

17.00 — „Upamiętnienie” — program

Czwartek 20 VII
PROGRAM 1

14.20 — Wakacyjne Kino Młodych: 
historia żywa — „Czerwone i 
białe” — polski film fab. (kol.);

16.90 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Teleferie Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Thierry 
śmiałek”, cdc. pt. „Spokojny 
dzień” — film fab. prod. TV 
franc. (kol.);

Piątek 21 VII
PROGRAM 1

14.40 — Wakacyjne Kino Młodych: 
historia żywa — „Podróż w 
XXX-lecie” — polski film dok. 
(kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
16 10 — „Obiektyw”;
16.30 -- Teleferie dla najmłodszych 

— „Jak krokodyl szukał przy­
jaciół” oraz „Cztery słonie”;

16.55 — „Zwyczajny miesiąc” — 
ode. 3 (ostatni) filmu fab. 
prod. TV ZSRR (kol.);

'8.00 — „Tobie Ojczyzno” — uro­
czysty koncert muzyki polskiej 

publicystyczny o Centrum 
Zdrowia Dziecka (kol.);

17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Proces optimum” — „Je­

den dzień w Kalia” — program 
publicystyczny (kol.);

18.16 — W Starym Kinie: „Ze 
świata burleski” — nieme ko­
medie amerykańskie z lat dwu­
dziestych;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Filmy z Brigitte Bardot: 

„Na wypadek nieszczęścia” — 
franc. film fab.;

22.35 — Dziennik (kol.);

17.30 — „Poligon” (kol.);
17.55 — Życiorysy współczesne: 

„Rolnik — pisarzem” — pro­
gram publicystyczny (kol.);

18.20 — „Sonda” — magazyn na­
uki i techniki — „Hałas” (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol );
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.); /
20.30 — „Bryąady Tygrysa” — ode. 

ostatni pt. „Sprawa Valenti- 
na” — film kryminalny prod. 
TV franc. (kol.);

21.30 — „Pegaz” — aktualna publi­

dla uczczenia Święta Odrodze­
nia (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.;i0 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Tamango” — franc. film 

fab. (kol.);
21.10 — „Pieśni i piosenki z tam­

tych lat” — w programie m. 
in. fragmenty archiwalnych 
kronik z lat. w których po­

wstały i działały organizacje mło­
dzieżowe ZWM i Z.MP (kol.);

22.40 — Dziennik (koli);
22.55 — Teatr Małych Form:‘Jaro­

sław Iwaszkiewicz — „Mapa 
pogody” (kol.);

22.50 — Godzina muzyczna — Kon­
kurs im. Czajkowskiego (kol.).

PROGRAM 2
16.00 — Kino Telewizji f)ziewcząt 

i Chłopców: „Załoga Błękitnej 
Mewy”, ode. pt. „Nowy, pięk­
ny statek” — film fab. prod. 
TV jugosłowiańskiej (kol.);

16.25 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej - „Kurs południo­
wa Georgia”;

16.55 — Kino Letnie — „Telefon 
119” — „Pechowa wystawa” — 
film fab. prod. NRD.

18.10 — Powtórka z języka rosyj­
skiego. lekcja 10 (kol.);

18.40 — Powtórka z ięzyka francu­
skiego. lekcia 10 (kol.);

19.10 — „Teleskop”;

cystyka kulturalna (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.50 — Kino miniatur — filmy 
reklamowe (kol );

17.30 — „Łuk tęczy”, ode. 7 pt. 
„Zagrożenie” — film sensa­
cyjny prod. TV CSRS;

18.10 — Powtórka z języka rosyj­
skiego — kurs podstawowy 
(kol.);

18.40 — Powtórka z języka francu­
skiego — kurs podstawowy, 
lekcja 11 (kol.);

19.10 — „Teleskop”;

PROGRAM 2

17.00 — Krajobraz i przyroda — w 
programie: „Narodziny wyspy” 
— rum. film dok., „Piękna jest 
moja Słowacja” — film doje, 
prod. TV CSRS (kol.);

17.40 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

18.10 — Powtórka z języka rosyj­
skiego — kurs podstawowy, 
lekcja 12 (kol.);

18.40 — Powtórka z języka francu­
skiego — kurs podstawowy, 
lekcja 12 (kol.17

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Od mistrza do ministra* 
— znaczenie problematyki or­
ganizacji pracy I zarządzania 
dla rozwoju gospodarczego;

21.00 — „Operowe ąui pro qiio”. 
W prosramie m. in. fragmenty: 
„Czarodziejskiego fletu” Mo­
zarta. „Jeziora łabędziego” 
Czajkowskiego. „Trubadura” 
Verdieso. ..Paganiniego” Lcha- 
ra. Wyk.; Zdzisława Donat. Ste 
fania Toczyska. Jerzy Jadczak, 
Elżbieta Poniatowska. Wojcieeh 
Wiesiołowski. ęhór 1 balet 
Opery Poznańskiej (kol.);

22.00 — 21 godziny (kol);
22.10 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma — „Zioła tarka 78” (kol.).

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — W kręgu kultur 1 obycza­
jów — „Tropami architektury 
drewnianej” (kol.);

21.10 — „Z ziemi polskiej* — 
„Równi wśród równych”. Ffco- 
gram oświatowy o polskich 
emigrantach w Stanach Zjed­
noczonych (kol.);

21.40 — 24 godziny (kok);
21.50 — Ze skarbnicy kultury pol­

skiej: „Paczków i Toruń” — 
filmy prod. polskiej (koL);

22.25 — Dyskoteka Tip-Top — pro­
gram rozrywkowy (kol.).

20.30 — Zakopiański przegląd fil­
mów o sztuce — „Nagrody spe­
cjalne”. — W programie filmy: 
„Portret” — reż. Stanisław 
Lenartowicz, „Plakacik” — reż. 
Krystyna Pobog-Malinowska 
(kol.);

20.55 — Studio Sport — wokół sta­
dionów (kol);

21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Opowieści Starszego Pana 

— „Strzyżenie” (kol.);
21.40 — „Sytuacje” — wakacyjne 

przyjaźnie — program oświa­
towy;

22.10 — „Brygady Tygrysa” — 
„Sprawa Valentina” — ftlm 
fab. TV francuskiej (powt. 
(kol.).



KOMBINAT MASZYN ROLNICZYCH

A G R O M E T

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych 
w Poznaniu, ulica Pstrowskiego 1

UWAGA:

PRZYJMUJEMY ZAPISY KANDYDATÓW MŁODOCIANYCH
w celu

DWULETNIEGO
przyuczenia do zawodu w ramach
DOCHODZĄCEGO HUFCA PRACY FSZMP.

Nauka trwa 2 lata, w którym to okresie junacy kończą szkołę podstawową. 
Po przyuczeniu Dyrekcja organizuje roczny kurs przygotowawczy
do egzaminu, celem uzyskania dyplomu

TOKARZ, FREZER I
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

— ukończone 18 lat życia, 
— dobry stan zdrowia, 
'— ukończone 5 klas szkoły podstawowej. 
Istnieje możliwość kontynuowania nauki w

czeladniczego w zawodzie :
Ślusarz.

szkole zawodowej i średniej.

ZAKŁAD NIE POSIADA INTERNATU.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, 

ulica Pstrowskiego 1 — telefon 759-31, wewnętrzny 492, 493 i 494.
Dojazd tramwajem nr 1, 4, 12, 13, 14 i 19.

2482-KI

CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ

NOWOCZESNEGO AUTOBUSU KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ?

W O J E v O Z K I___E .
dsiebiorstwo

UMOŻLIWIA ZDOBYCIE TEGO ATRAKCYJNEGO ZAWODU

— Szkolenie trwa 5 miesięcy
— od kandydatów nie jest wymagane posiadanie jakiegokolwiek 

prawa jazdy
— w okresie szkolenia kandydaci otrzymują wynagrodzenie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

— wiek od 22 do 35 lat
— wykształcenie podstawowe
— zamieszkanie na terenie miasta Poznania.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, 
ulica Głogowska 131 — telefon 612-41, wewn. 32 lub 34., ;

2416-K1

CHCESZ ZDOBYĆ DOBRY ZAWÓD?
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO w POZNANIU 

ulica Kościuszki 57
PRZYJMUJE CHŁOPCÓW DO NAUKI

W ZAWODZIE:
0 Ślusarza mechanika
0 blacharza
0 ŚLUSARZA SPAWACZA 

oraz CHŁOPCÓW i DZIEWCZĘTA
W ZAWODZIE:

TOKARZA
0 MECHANIKA APARATURY AUTOMATYCZNEJ
0 ELEKTROMECHANIKA
Nauka zawodu trwa trzy lata, w zawodzie blacharskim — dwa lata.

Zamiejscowi mają możliwość korzystania z internatu.
Szkolenie praktyczne odbywa się w oparciu o produkcję szerokiego asortymentu 

wyrobów oraz usług wykonywanych we własnych warsztatach.
KANDYDATÓW PROSIMY O SKŁADANIE:

— podania z życiorysem i zgodą rodziców,
— ostatniego świadectwa szkolnego,

• — świadectwa zdrowia, 
— dwóch zdjęć.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy ZDZ 61-891 Poznań, ul. Koś­
ciuszki 57, tel. 594-86. 2333-K1

P r z e t a r g
POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHO­
DOWYCH „STOMIL”, ul. Starołęcka 18 — 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie
części metalowych AKCC
— AKCC 300 — 250 szt.
— AKCC 400 — 2.000 szt.

Termin wykonania: sukcesywnie do 31. 12. 
1978 roku.

Dokumentacja oraz wzory do wglądu w Dzia­
le Zaopatrzenia, pokój 219, II piętro.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty’ w zalakowanych kopertach z dopis­
kiem „Przetarg na wykonanie AKCC”, należy 
kierować pod adresem j/w do dnia 26 łipca 
1978 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
27 lipca 1978 r. o godz.,11 w gmachu biurowca, 
II piętro, pokój 219.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 2457-K1

0 Praca
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego. przyjmę. 
Konarzewo, Szkolna 5.

62458g

Rencistę tokarza albo ślu 
sarza. przyjmę. Chlebo­
wa 14. 62470g
Zatrudnię dwóch mura­
rzy na dobrych warun­
kach Wiadomość, tel. 
464-16 od godz. 15—18.

62798°

Starsza osoba, poszukuje 
pomocy po południu — 
Grunwald. Warunki bar­
dzo dobre. Zgłoszenia: 
tel. 479-22, Mazowiecka 
15. 62444g

Zakład Kamieniarski — 
przyjmie zaraz pracow­
nika, warunki bardzo do 
bre. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 62773°.

Na okres żniw przyjmę 
pracownika. Jane Góra, 
Tarnowo Podgórne, tel. 
473. 62854°

Ciągnik Ursus C-’28 sprże 
dam 64-310 Lwówek, al. 
E. Sczanieekiej 58.

6249Sg

Sprzedam: przyczepę zwy 
kłą. wywrotkę „Sanok”, 
pług trójskibowy. chłod­
nię z agregatem, kościar- 
kę oraz większą ilość 
skórek z tchórzofretek 
(wygarbowanych). Izydo­
rek. Swarzędz, Rynek 35.

«2769g

Sprzedam kabinę, silnik 
Diesla od Stara 28. Tełe-
fon 454-83. 62771°
Sprzedam ciągnik Zetor 
'.011. po remoncie Michał i 
Sroczyński. Brzezie, gmi 
na Środa, woj. poanań- 
skię. 62484°

Sprzedam karoserie Za­
stawy UOOp, po wypad­
ku. Jugosłowiańska 23, 

62738g

Tokarnię uniwersalna
typ TUE-40 nową niekotn 
pletną sprzedam. Po­
znań. Robocza 37, war­
sztat. 62835°

Sadzonki goździków sprzę 
dam Luboń 3. ul. Czer­
wonej Armii 158. 62756g

Sprzedam Fiata T23p — 
1500. rocznik 1974. Tel. 
557-15. 62242g

Sprzedam Fiata 123 1300 
rocznik 1974. Chiudowo 
ul. Golęczewska a.

62048°

0 Samochody
Fiata 125p — 1306, rocznik 
1975 sprzedam. Tel. 536-67 
godz. 19—21. 62883g

Sprzedani Fiata 126p, rocz 
nik 1976. Tel. 420-77.

622578

Warszawę M-20 sprzedam.
Wiry koło Poznania, ul. 
Dworcowa 24. 62248g
Fiata 600 D sprzedam. Tel. 
523-50. 62249g
Sprzedani Fiata 125p rocz 
nik 1977 i Lambrettę 175 
TVSS. Tel. 20-20-95.

62150.°

Fiata 850 sprzedam Gro­
chowska 49a m. 14. 

62052,g

Fiata 125p, rocznik 1S74 
sprzedam. Tel. 606-06 gedz. 
18—20. 62277°

Sprzedam Syrenę 105, 
Różycki Modrzę, gmina 
Stęszew. 62081,g

Yolkswagena 1200, sprze­
dam Teł. 67-93-71. 62368°

Volvo w idalnym stanie 
rocznik 1974 sprzedam 
Poznań, Promienista 68.

62919°

Sprzedam Volikswagena 
1600 A. rocznik 1969. Po­
znań ul. Baranowska 21 

62079°

Szeroki asortyment częś­
ci poleca sklep artykułów 
motoryzacyjnych — Ko­
pernika 6. wjazd z ul 
Strzeleckiej. Todda 61030°
Syrenę 103 w dobrym sta 
nie tanio sprzedam osied 
le Plewiska. ul. Bokser­
ska 2. 62234 e

Wartburga „przejściów- 
kę” do remontu kupię. 
Mikołajczak. Poznań Ur­
banowska 41. 622938

Trabanta premia PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
62197°.

Kupię Fiata 125p fabrycz 
nie nowego Osiedle
Oświecenia 100 m 19 
godz. 17—19. 62848g

Sprzedam Żuka A-03 oraz 
wiązałkę Wc 5. Edmund 
Niemczał. Daszewice gmi 
na Mosina. 623588

------------------------------------- —
Sprzedam Stara 25. sil­
nik wysokoprężny Brzo­
za 13 gmina Duszniki.

62205g

Fiata 12óp. kupię Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 62781 g.

Tarpana sprzedam, za­
mienię na Fiata 126p. 

Tel. 20-45- 94 . 62207g

Kożuch męski, damski no 
we oraz telewizor tury-
styczny 
rakiety

„Elektronika”
tenisowe.

szalko waka 8 b m.
Mar- 

14.
62382,°

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
Budownictwa Przemysłowego „HYDROBUDOWx\” 

Poznań
<

Bonv PeKaO, kupię. Tel.
66-53-57. 621548

Sorzedam fllzki. płyty be 
tonowe. Ul. Pionierska 14. 

62446°

Kupię wannę 1 m Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 62320°.

Sprzedam w bardzo dob­
rym stanie kanapę naroź 
nikowa. biurko, bibliote­
kę. Pod ko morska 5 no so
dżinie 16. 62O55g

Sprzedam meble stylowe
Tel. 562-16. 62359°

Z powodu choroby, sorze 
dam warsztat produkcyi 
ąy akcesorił samochoda- 
wych debrze zaprowadzę, 
ny w Poznaniu. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 62013°.

Zabytkową broszkę z brv 
lantami (razem 2.6 kara­
ta) Oferty . .^ra^” Grun 
waldzka 19 dla 62039,°.

)i
Nowy silnik 5.5 KW — 
sprzedam. Stęszewąka ?9 

62100°

Sprzedam prasozbieracz.
prasę do słomy i orkan, 
w bardzo dobrym stanie. 
Guderski Dopiewo, ulica 
Młyńska 9. 62199°

Snrzedam folię 33X1-2 m. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 62U3e.

Sprzedam ciągnik C-4011. 
oo kapitalnym remoncie 
Jan Malec. Racław 43 k.
Gorzowa Wlkp, 62132°

Sprzedam ,kontrabas., fu­
tro kPrakurowe ’ ‘cźhrhe 
nowe Oferty — ..Prasa” 

! Grunwaldzka 19 dla 62229°

Mistrza lub czeladnika 
do prowadzenia zakładu 
malarskiego, przyjme na 
dobrych warunkach, po 2 
latach zakład odstąpię. 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 62569°.

Przyjmę zaraz pracowni­
ków. Gospodarstwo rolne 
Chomęeice Poznańskie 22. 
autobus 106 z Górczyna. 
____________________ 62471g
Zatrudnię młodą kobietę 
do ogrodnictwa. Suchy 
Las - Jelonek, ul. Topo­
lowa 2. 62767°

Kupno 0 Sprzedaż
Grzejniki żeliwne, sprze­
dam. Poznań, Libelta 34 
m 7 62494.°
Sprzedani kurnik. ZłoLni 
ki - działki, Łagiewnic- 
ka 32,62479°
Motorower inwalidzki — 
Duo-4, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 62492°,_________
Sprzedani MZ-250. Dzier­
żyńskiego 71 (sklep wa­
rzywniczy). 62772g

zatrudni zaraz na budowach województw: 
poznańskiego, pilskiego, kaliskiego i szczecińskiego

PRACOWNIKÓW W ZAWODACH:
— CIEŚLA

ZBROJARZ
BETONIARZ
MONTER ZEW. SIECI WOD. - KAN.
SPAWACZ z uprawnieniami do spawania 
rurociągów wysokociśnieniowych 
ROBOTNIK NIEWYKWALIFIKOWANY 

(kopacz).
Warunki pracy i płacy, jak 

Układu Zbiorowego Pracy w 
do.wa.

Przedsiębiorstwo zapewnia 
kwatery prywatne oraz posiłki 
sienno-zimoWym.

i świadczenia socjalne, wg
budownictwie — praca akor-

hotel robotniczy, 
regeneracyjne w

względnie 
okresie je-

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 
tmdnienia i Płac „Hydrobudowy” Poznań, ul.

Dział Za-
Sienkiewi-

cza 22, ptr. VI, pokój 606, telefon 66-00-41, wewn. 184.
2023-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

w Poznaniu

Snopowiązałkę WC-3 — 
sprzedam. Zbigniew Obst. 
64-613 Długa Goślina 29. 
woj. poznańskie. 62250°

Tokarnie rewolwerową 
typ RŃA-14. sujrzedam. 
Warsztat. Dzierżyńskiego 
150 . 622528

Błamy z łapek karakuło­
wych brązowy i czarny 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
62271g.

Sprzedam szczenięta ro­
dowodowe — boksery 
Gronowski 61-016 Poznań 
— Koziegłowy. ul. Gdyń-
ska 29. 62291°

Rower sportowy, sprze­
dam. Poznań - Zieleniec 
Zieleńska 12 . 62302g

Sprzedam nową zamrażał 
poj. 350 litrów. Tel.

478-28. ę2306e

Sadzonki goździków z ma 
teczników importowa­
nych sprzeda ogrodnic­
two Radzewiee 5 km za 
Rogalinem. szosą na 
Śrem, po godz. 15 z wy- 
jatki°m środy. Informa­
cje Poznań, tel. 4,11-256.

62307,g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 40-11. Adam Borak Wi- 
tobel, ul. Mosińska 2.

62315.g

Velorex sprzedam. Śnia­
deckich 26 m. 5.

62332°

Agregat prądotwórczy — 
kupię, oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 62459°

Wtryskarkę kupię, ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 62467°.

Sprzedam bulwy kwiatów 
frezji. Przeźmierowo, ul. 
Rynkowa 76. 62397°

Ogród działkowy, przy Le 
chickiej. odstąpię. Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 62399°.

Sprzedam zestaw walizko 
wy: magnetofon, radio, 
adapter Panasonic ste­
reo Chwiałkowskiego 15 
m. 6. 62421°

Sprzedam sadzonki goź­
dzików rózkrzewione — 
Swarzędz - Jasin. telefon 
4'9. 62434°

Stół wibracyjny. dwie 
formy 12-ee°łowe. sprze­
dam. Golęczewo, Polna 8 

624418

Sprzedam zestaw mebli 
segmentowych NRD. Po­
znań, Jugosłowiańska 61 

62445®

o

PRZYJMUJE na nowy rok szkolny 1978/79
bez egzaminów wsłępnych KANDYDATÓW 

do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
w Poznaniu i Pile

w zawodzie
MONTER

WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH
Nauka trwa 2 lata. Praktykę uczniowie odbywają na bu­

dowach Przedsiębiorstwa.
Uczniom zapewnia się dobre warunki nauki i pracy a za­

miejscowym zakwaterowanie w internacie.
Po zakończeniu szkoły, wyróżniający się absolwenci mogą 

otrzymać skierowanie do 3-letniego Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje :
— Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych

Poznań - Górczyn, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica 
wiaduktem w prawo), pokój 128, tel. 610-41 wewn. 
Zespół Szkól Budownictwa nr 1, Poznań, ul. Rybaki 
PPIP Oddz. Piła, ul. Motylewska 5, tel. 41-98.

za
53
17.

726-K1

poznańskie
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 2

ZATRUDNI NATYCHMIAST

przy budowie Osiedla Rataje
0 MURARZY
0 MALARZY
© DEKARZY - BLACHARZY
0 POSADZKARZY
0 BETONIARZY - ZBROJARZY
0 CIEŚLI
0 SUWNICOWYCH
0 KIEROWCÓW oraz
0 PRACOWNIKÓW

w innych zawodach budowlanych
Przyjmujemy również pracowników bez zawodu do przy­

uczenia.
Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem j stołówką.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELI:
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego, ul. Strze­
lecka 2/6, III ptr.. pokój 301. 2143-K1

< i
<
<

i
<<<1i i



MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE
WIDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA OGÓLNEGO

Śrem, ul. Świerczewskiego 2 
telefon 308, woj. Poznań

p r z y j m i e do dnia 20. VIII. 1978 roku

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny 1978/79

O przyjęcie ubiegać się mogą osoby posiadające 
świadectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia 
Liceum Ogólnokształcącego.
SiUoium zapewnia internat i stypendium.
__________________ 1575-K2

Pokój jednoosobowy u- 
czennicy wynajmę. Dą­
browskiego li68a.

62793g
Kawalerki, poszukuję na 
2 lata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 62279g
Łódź! Pokój, kuchnią — 
zamienię na Poznań. O-
ferty
waldzką 19 dla 62280.".

Grun-

Pani poszukuje pokoju 
natychmiast, najchętniej 
w centrum. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
622 86g.
Sprzedam
ci owe.
„Prasa’

M-21-2 własnóś- । L 
Winogrady. Oferty ot ' ’ flri i rt tir o ■o 1 G „

dla ©2311".
Grunwaldzka 19

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie s półdzi el n i). 
poszukuje pokoju, ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka i 
19 dla 62314,g.

UWAGA PRACOWNICY BUDOWNICTWA!
DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓL BUDOWLANYCH w POZNANIU,

ulica Grunwaldzka 152

PRZYJMUJE ZAPISY
NA ROK SZKOLNY 1978/79 DO:

jednorocznej SZKOŁY MISTRZÓW o KIERUNKU BUDOWLANYM
WARUNKI PRZYJĘCIA:

ukończona Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

@ Praca Sprzedam Warszawę 223 z 
taksometrem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
62447".

Kupię samochód d-o re­
montu. Tel. 536-32. 62328"

Warsztat Samochodowy 
spec, naprawa Fiata 131. 
132 przyjmie uczniów do 
nauki zawodu. Mieczy­
sław Olszowiec Poznań, 
ul. Syrokomli 2a.

62871g

Sprzedani Warszawę gór- 
nozaworewą. Gano. Li­
belta 29. 62329®

Octawię sprzedam. Orna
70 . 62816"

Kupię Warszawę górno- 
zawerową. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka' 19 dla 
62428g.

Pani do prowadzenia do- 
mu i opieki nad dziećmi 
potrzebna, ul. Tomickie­
go 11'8 tel. 712-26 . 62394"

Sprzedam nowego Fiata
I26p. Tel. 659-72 . 62432g @ Lokale

Sprzedani Syrenę 104. Hib 
nera 27 m. 7. godz. 16—13. 

62439"

Poszukuję lokalu na war 
sztat krawiecki. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 624.22g.Sprzedaż

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4 w Pile, nowe budow­
nictwo, zamienię korzyst­
nie na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waddzka 19 dla »2Sgpr,

Mieszkanie M-3 zamienię 
na M-4 na Winogradach 
Oferty „Prasa”. Gi'un- 
waldzka 19, dla 62O54g.
Kulturalny pan z wyż-

uje Oferty
61683".

Sprzedam mieszkanie włas

Amerykańskie baterie do 
zegarków. fleszy sprze­
dam. Tel. 67-48-49.

62857g

Kupię noweso Fiata 126p. 
Tel. 442-34. 62464,2'

Wiadómość: Leszno, tel. 
54-49. w godzinach pono-

& Samochody
Moskwicza 407, sprzedam. 
Peta. Poznań, Grobla 25a 
m. 2. 62770g

Pracownik naukowy, po­
szukuje pokoju z wygo­
dami. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 62456g

łudniowych. 61982®

Syrenę 105 i nadwozie, 
po wypadku, sprzedam. 
Czesław Kęsy, Niewierz 
72, 64-550 Duszniki.

62411g
Skodę S 100, sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126d. 
Teł. 72'5-04 . 62379"

Sprzedam Zastawę 750. 
tel. 67-13-96. 62890g

Warszawę 223 sprzedam.
Mosina, Akacjowa 2.

62215g

Mieszkanie 3-pokojowe. 
Osiedle Raczyńskiego — 
(Piątkowo), sprzedam. Te 
iefon 606-06, od godz. 
18—20. 62276"

Małżeństwu wynajmę po­
kój. płatne 1,5 roku z gó­
ry. Ul. Krzepicka 1 (,Tu- 
hikowo). 62002"
Potrzebne pomieszczenie 
do produkcji napojów 
chłodzących. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
62129".

Syrenę 
pilnie 
skiego

104, rocznik 1972, 
sprzedam. Krasiń- 
1 m. 1, po eodz 16. 

62387"

Kupię Fiata 125p. Telefon
20-07-32 62409"

VW 1206 rocznik 1965 zmo 
dernizowany sprzedam. 
Tel. 66-59-53. 62856"

Syrenę 104 sprzedam. Po­
znań - Zieleniec. Zięleń- 
ska 12. 62"0&g

Mercedesa 220 D. rocznik 
1963 sprzedam. Kościelna 
58a godz. 9—16. 62337g

Przyjmę na mieszkanie 
3-pokojowe — Jeżyce ro­
dzinę PKP — pracowni­
ka Służby Ruchu. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 62779".

M-4, spółdzielcze w Kwi- 
dzyniu — zamienię na 
podobne w woj. poznań­
skim, gorzowskim lub ka 
liskim. Wiadomość: Sztyl 
ka. 82-500 Kwldzyń, Mic­
kiewicza 11 m. 33. 62&51g

Własnościowe M-4 sprze­
dam. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 62178g.
Spokojna studentka po­
szukuje pokoju Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19.

Lokalu na punkt usługo 
wy od 8 m! (nawet w bra 
mie), poszukuję pilnie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 62483",
Małżeństwo poszukuje 

lub M-3.

Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych 
w Poznaniu, ul. Kościelna 37

nłatne 2 lata z gór' 
ferty — ..Prasa”. ( 
waldzka 19 dla 6?7:3.'

O-

przyjmie do pracy pracowników 
ukończone 18 lat i 8 klas szkoły

posiadających 
podstawowej

Kupię spiesznie M-5 —
względnie M-4 własnoś­
ciowe’. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 62755g

W CELU PRZYUCZENIA 00 ZAWODU

TOKARZ ŚLUSARZ UZWAJACZ.

Ubiegać mogą się osoby z m. Poznania i województwa
poznańskiego.

Informacji 
Osobowych i 
nach od 7 do

udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw 
Szkolenia Zawodowego — codziennie w god zi - 
14, oprócz sobót do godz. 12.

Zakład dojezdnym zapewnia zakwaterowanie.
2454-K1

Dnia 14 lipca 1978 roku, zmarł

MARIAN JANKOWIAK
prof. Liceum Ogólnokształcącego

Gostyniu

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, odda­
nego wychowawcę i przyjaciela młodzieży.

Pogrzeb odbędzie niedzielę 16 bm.

kiego współczucia
składamy wyrazy glębo-

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 
i Młodzież

Dnia 13 lipca 1973 roku, zmarł opatrzony 
kramęntami św. nasz drogi mąż, ojciec, 
i dziadek

teść

o

KAZIMIERZ PIEKAREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1 
godz. 14.30 na cmentarzu janikowskim.

bm.

W smuttku pogrążona
żona z rodziną

62902 g

4- Dnia 12 lipca 1978 roku, zmarła po długiej 
' chorobie, przeżywszy lat 72, nasza ukocha­
na kuzynka, śp.

IRENA WŁOSZKIEWICZ
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 10.15 na cmentarzu junixowskim.

O czym z żalem zawiadamia

2572-U3

4- Dnia 13 lipca W roku, zasnęła w Bogu 
I przeżywszy lat 76. nasza ukochana mama, 
teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA GÓRZYŃSKA
Poaezeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

17 bm. o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie i rodzina

ul. Staszica 12 m. 4 2573-U3

— skierowanie z zakładu pracy,
—• uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
— 5-letni staż pracy zawodowej w budownictwie.

Absolwenci Szkoły Mistrzów otrzymują dyplom mistrza i mają prawo ubiegania 
się o przyjęcie do klasy drugiej 3-letniego Technikum Budowlanego dla Pracujących.

2250-K1

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący, do 
wykończenia, w Barano­
wie, przy trasie E-S. bli­
sko jezioro. Wiadomość: 
Poznań. Głogowska 39 m. 
16, od godz. 19.30. 62462g

Spiesznie sprzedam pię­
tro domu bliźniaczego z

Dom jednorodzinny, ogro 
dnictwo 0,5 ha. sprzedam 
62-420 Strzałkowo, Szkol­
na 16. 62493g
Tanio sprzedam dom pię­
trowy z wolnym mieszka 
niem w centrum Chodzie 
ży. Kościuszki 8. Pufalski. 

62354"

Kto podejmie się budo­
wy domu. Wiadomość, 
tel. 454-69, niedziela godz
10—13. 62792"

Wykonam transport za 
prace przy budowie ga­
rażu w Baranowie. Tel. 
33-21-88. 62327g

rażu. Oferty
Grunwaldzka 
62790".

Winogrady, 
najęcia ca- 

„Prasa” 
19 dla

Grudziądz! Część budyn-

Budynek gospodarczy mu 
rowany. powierzchnia 126 
m- wynajmę. Możliwość 
urządzenia mieszkania. 
Nowy Tomyśl, Kolejowa 
5. 966p

ZAKŁAD NR 33 POZNAŃ, 
Osiedle Piastowskie 56 

SPÓŁDZIELNI PRACY „JUWELIA
OFERUJE

SZEROKI
WZORÓW

:u wolne

mienię 
acyjną

dla 62799".

mieszkanie.
sprzedam, za- 

na działkę rekre- 
Poznaniu. Oferty 

Grunwaldzka 19

Sprzedam działkę 
"-cyjna o pcw 
Wiadomość Galia 
13. po godz. 20.

rekre-
500 mJ

62817"

KLIENTOM:
ASORTYMENT NASZYCH

USŁUG ZŁOTNICZYCH

© Różne
Poszukiwany przez rodzi 
nę Leszek Kranz. zamie-
szkały 
znaniu,

do wojny w Po- 
Al. Marcinkow- 

syn pracownika
Wydziału Zdrowia PKP. 
wywieziony w czasie woj 
ny. do Niemiec. Wszelkie

Sprzedam dom i 
dwa garaże, na

ul. Czeremchowa

Sprzedam 
0.5 ha. 5 k 
względnie

owicie

i nokoi. 
Dębcu, 

Poznań.
1.1.

62 s78"

wiadomości 
tel. 25-33-13. rano

Warszawa

rem lub Oferty 
Grunwaldzka 
62962g.

wieczo 
.Prasa”

19. dlą

gospodarstwo

samą ziemię.

Inf "rmacj 
39-04.

Po

o? rodem 1.070

62496:

Domek j ed n or o d złu n y

a 19 d'a 620=0".

Poszukuję wykonawcy na 
galwaniczne polerowanie 
i utwardzanie aluminium 
Oferty — ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 62O14g.

Wykonuję nadruki sito­
drukiem. Tomala, telefon
625-29. 62’378"

Siatki narkanowe. bramy, 
kompletne ogrodzenia —

rnorniki, ul. Kościelna 9
62455"

M-3 dwupokojowe włas­
nościowe wynajmę na 5 
lat względnie sprzedam. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 1’9 dla 62886".

Nieruchomości
j Sprzedam ogród, ziemię 
[pod ogrodnictwo 0,5 ha. 
I budynki nowe. Nowak. 
| Nowawleś, ul. Staromiej 
! ska 11, poczta Wronki.

62412"

i Pomieszi 
i we 206 i 
biurowe

, pomieszczenia
40

ziemi ogrodzonej, siła
da. c. 
znania 
kupnie 
..Prasa’ 
dla 624‘

0,49 ha

od

Sprzedam jednoro-
7 Z do-

K rys ty na Derdzińska — 
50-210 Wrocław, ul. Kur­
kowa 23 m. 8, poszukuje 
uczestników obozu oracy 
Schbncholz w Berlinie i 
orosi o listowne skontak

m em "os po d " r cz y m w
Kostrzynie Wiko. Stefan 
Stefański Kostrzyn Wiko, 

żywiecka 2. 62103"

'mi ."Sto

-........   T ■Vr"*:T' T ” ■
n r^e.^ a ni n q wy Ho m ko m

fortowy w Chodz'eżv

za-

ne. Ofer y — 
un wal dzka 19

Dnia 12 lipca 1978 roku, zmarł przeżywszy lat 
76, mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm, 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 14 lipca 1978 roku, zmarła po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 80, nasza ko­

chana matka i teściowa, śp.

STANISŁAWA BOROWI AK
r. domu Stawicka

Pogrzeb odbędzie się wtorek 18 bm.
godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn i synowa

Prosimy o nledkładanle kondolencjl.

W
ul. Dzierżyńskiego 165. 2T74-U3

Dnia 13 lipca 1978 roku, zmarła nasza dro­
ga żona, matka, i babcia, śp.

PRAKSEDA KIMMEL
z domu Nowakowska

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się 
w sobotę 15 bm. o "odz. 15 na cmentarzu przy- 
kościelnym w Swarzędzu.

RODZINA
Swarzędz, Osiedle Czwartaków 10 m. 42.

62939"

tDnia 13 lipca 1978 roku, zmarła po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 57

MARIA GIERSZEWSKA
Msza św. pogrzebowa odprawiana zostanie w 

niedzielę 16 bm. o godz. 13 w kościele w Lasku, 
po czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Luboń 4, Ogrodowa 7

wenie się 62437a
Wykonuję tynki, posadz­
ki. okładzinę płytkami la 
swiko. Hoppel. Andrze­
jewskiego 5. Górczyn 

62768"

RODZINA

62884."

ir?z do 
Oferty

. Grunwaldzka 19 dla

Betońiarnia poleca pusta 
ki stropowe DZ-3 oraz 
<c i en n e dziewięć ioeeg ł o - 
wę. Pietrzak. Luboń. Po­
znańska 41.a. teł. Poznań 
619-17. 6W5.C

c run-

Pozna-

. Grunwaldzka 19 dla

Naprawa telewizorów. Te 
Iefon 566-74, Lesiński.

00932"

Technik rolnik z inicjaty 
wą, poszukuje udziałow­
ca do zależenia plantacji. 
P o w a żn e i w y cz er pu j a c e 
oferty — „Prasa’. Grun- 
waldz^sa 19 dla 62183".

Dnia 13 lipca 1978 roku, zmarł nagle

JAN OLEJNICZAK
54

ceniony długoletni główny księgowy, zasłużo­
ny działacz partyjny i społeczny Zakładów 
Przemysłu Drzewnego odznaczony odznaką 

„Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

Poerzeb odbędzie się 16. 
a cmentarzu w Zbąszyniu.

78 r. o godz. 14

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz załoga 

Zakładów Przemysłu Drzewnego w Porażynie.

tDnia 13 lipca 1978 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­

mentami św. nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i siostra, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA KOSZLAJDA
z domu Glaesmann

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. 
godz. 12.30 na cnientarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Pamiątkowa 19 m. 1. 2576-U3

u. Dnia 8 lipca 1978 roku, odeszła nagłe na 
' zawsze, namaszczona Olejami św. najuko- 
chańsza i najdroższa mateczka

z Woytowiczów

JANINA SAMECKA
uczestnik II wojny światowej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 
o godz 15.30 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
tego samego dnia o godz. 17.30 w kościele św. 
Wojciecha.

W głębokim smutku pogrążeni

syn i synowa

Prosimy o nleskładanie kondolencji, 
ul. Cicha 17. 62949

Z KAMIENIAMI NATURALNYMI
I SYNTETYCZNYMI.
Termin wykonania 1 miesiąc.

1811-K1

Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPI-
RYTUSOWEGO POLMOS” Poznaniu,
ul. Komandoria 5 orzyjmą zaraz;

PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy (kobiety i mężczyzn powyżej 18 lat). 

Warunki pracy i płac do omówienia w Ze­
spole Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. Koman­
doria 5.

Dojazd tramwajami: 6, 8, 12 i 16 albo auto-
busami do Ronda Środka. 2494-K1

Dnia 14 lipca 1978 roku, zasnęła w Bogu mo-
ja kochana żona. mama, 
babcia.,. przeżywszy lat '

teściowa, babcia i pra- 
77

ROZALIA STEBNER
z domu Pytlak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 w Żabikowie.

w poniedziałek, 17 bm.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i rodzina

Luboń, Kilińskiego 15. Dopiewiec. 62960"

Dnia 9 
sza była 
leżanka

lipca 1978 roku, zginęła tragicznie 
długoletnia współpracowniczka i

BARBARA KĘSY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17

na

bm.
o gedz. H3.40 na cmentarzu junikowsklm 

Rodzinie zmarłej wyrazy głębokiego wspól-

uczestniczyli
mego najdroższego męża, śp.

uroczystościach pogrzebowych

Zjednoczeniu Przemysłu Koncentratów Spo­
żywczych. Dyrekcji Poznańskich Zakładów 
„Amino” Pracownikom oraz Wszystkim, którzy

koleżanki i koledzy

mgr. mz.
KRZYSZTOFA MACIEJEWSKIEGO
złożyli wieńce i kwiaty oraz dowody życzliwości 
i pojmoey

GORĄCE PODZIĘKOWANIA
składa

Dnia 13 lipca 1978

MIECZYSŁAW
pracownik Wojewódzkiej

roku, zmarł

PROBALA
Spółdzielni Mieszka-

niowej Zakładu Budowlano-Remontowego 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy oddanego i niezwy­
kle sumiennego pracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

WSM Zakładu Budowlano-Remontowęgo.

PMPS, Pekaes Warszawa - Błonie. Słubice, 
PKS Oddz. II Poznań, WPK Poznań, restauracji

Czerwonej Armii
Znajomym. Krewnym 
wszechstronną pomoc :
wzięli udział w pogrzebie 
dnia H3, czerwca 1978 roku.

którzy 
serdeczne

Przyjaciołom
okazali mi 
współczucie

zmarłsgo tragicznie 
mego męża. śp.

ANTONIEGO GRAFA
oraz za złożone wieńce i kwiaty

tą drogą składam serdeczne podziękowanie

żona z synami
62217"

Duchowieństwu. Zakładowi Pracy. Krewnym. 
Przyjaciołom. Znajomym. Lokatorom oraz 
wszystkim którzy okazali nam dużo serca, po­
mocy i wzięli udział w poerzebie. śp.

IRENY GUCKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

mąż z córeczkami 
oraz brat z rodzina

62991."
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KRZYŻÓWKA NR 26 I
Westerny wielkopolskie

Poziomo: 1 — perdis 
(łowna). S — stoi na n

kupowanie rzeczy 
, 10 —• konie grają

w piłkę, 13 — część Varpaloty,
15 — wezwanie do działania,

kiera + grot do kłucia, 13 — 
sytuacja bez wyjścia, 14 — imię 
królów szwedzkich i norwe­
skich, 15 — gobelin, 22 — reś-

nia, 20
— tkanina z Toru- 

urzędnik sądowy w

nie na boisku, 
weść na wyspie 
z kijanki. 26 — 
ni je pokazują..

23I — miejsco- 
Guam, 25 — 
spódnice mi-

do wyrobu imitacji drogich 
kamieni, 21 — człowiek podły, 
nikczemny, 27 — stardhiszpań- 
ski polonez. 23 — zardzewiały 
grzyb. 29 cojadę tym pojazdem 
nie wiedząc o tym.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy- 
łęcznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem: „Krzyżów 
ka nr 26” — czekamy do piąt

Pionowo: 3 — ufff, ale gc 
to. 3 — grzybki kąpią się 
nim, 4 — Łupin, 5 — nie 
żyjo!, 6 — rodzaj narodow

ku, 21 Hpća br.

prawidłowe

złotych.

Wśród

z bąbelkami, 11 wydziera-

adres:
Skrytka

po W9

wa 1G74, kod 60-959.
■oczto

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 24

Poziomo: szczej 
alasz, los, ccena, 
ataman.

Kosta, amator,
mimoza. Nogal.. anoda, 

armata.

Pionowo:

Aston, a;

niwo. Kama, Akita, Trok 
wa, Erazm, aport, karat.

kasa.

W wyniku losowania nagrody
Edward Nowak — Pean;
Jeżewski — Trzemesr.no.

Barbara Bienias
książek otrzymaia: 

> — Poznań, Jerzy

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

^rcrirfe w każdej grupie 
& spcrlccznz j znajdzie się 

jakiś zakała, ktoś, komu 
ule- odpowiadają zasady w 
niej obowiązujące. Tak mniej 
więcej było z bernardynem 
Antonim Dusłem, który wstę­
pując do tego zakonu, ślubo­
wał solennie bezżenność i cno- 
tllwośś, lecz nieodparta siła 
nw-wkzna popędzała go w 
swdkie ramiona kobiet. To 
'udzka sprawa ? z tępo powo­
du może bu nie warto było 
mćieić o Dti-w, ale skłonił 
mnie do tego tekt, ii działo 
się to u schyłku pobożnego 
ć r o d n' ■ nr i c r 77. ró w n o pi ę ć; et 
wt temu. i to w jeszcze po- 

Poznaniu. które­
go miesF-rńcy .orzechów speł 
rimęzy nip mało’’ uganiali po 
kościelnych. odmętach. abu w 
ten sposób zasłużyć n~ shri- 
mnie ncbidu w niebieskim 
domu poprawczym — czyśćcu.

Żeby mnie ktoś nie posą­
dzał o złośliwość w stosunku 
do bernardynów, wypomina­
jąc jakąś tam. sprzed wieków 
zbłąkaną owcę, dodam, że oko 
to tej postaci chodził sam ks- 
Kamil Kantak, wypraszał do­
kumenty, a potem dokładnie 
i sprawiedliwie opisał w XV 
roczniku Krówki Miasta Po­
znania, z którego kartek czer­
pię informacje. Ten rocznik 
to taki rarytas, jak biegacz 
wśród żółwi.

Duś urodził się około 1470 r. 
na Za w g da eh — wsi podpo­
znańskiej, leżącej przy trakcie 
gnieźnieńskim. Ojciec był rze­
mieślnikiem, może piwowa­
rem, bo w owych Zawadach 
podróżnym łaskawie zawa­
dzały karczmy. Chłopak byt 
dorodny, inteligentny i ambit 
ny. Ale — jako nieszlachetnie 
urodzony — miał przed sobą 
jedyna drogę do awansu spo­
łecznego, wiodącą przez klasz

tor. Po ukończeniu szkółki pa 
rafialnej, gdzie nieco liznął la 
dnu, wstąpił do bernardynów 
i u nich uzupełniał wiedzę 
teologiczną, najpierw w Po­
znaniu, potem w Kościanie. 
Mając 25 lat, został księdzem. 
W ę dr owal po różnych bratnich 
klasztorach. Był w Krakowie, 
Wilnie, Warszawie, Tarnowie, 
gdzie ter minował w kam-odz^j 
stwie- A mówcą okazał się do­
skonałym., pomagał mu io tym 
piękny notężny głos, umiał wy 
ciskać łzy z oczu zandrzony^h 
w niego słuchaczy. A. dobre bo 
zw'e, to i uww.ych więcej i 
obfitsza .,tacka”.

owej piwiarni schodziła pięk 
ność krakowska, Felcia Czar- 
najanówna. Wzajemnie zwró­
cili na siebie uwagę, poznali 
się, potem późną wieczorną 
porą Duś ciągnął na pięterko. 
Czasem jakby chciał się od 
niej wyzwolić. Stawał się wul 
garny i ordynarny. okładał 
pięściami swoją kochanicę. .4 
może to była zwykła zazdrość, 
lub swoiście pojęta moralność, 
bo Fslcia uganiała także po ce­
lach ińnuch zakonników- Kie­
dy rui. to stało się głeśne, wła 
dze miejskie osadziły ladacz­
nicę w padzicmiach ratusza, 
aby .się opamiętała.

„.'UTSO SIĘ POUCZYMY KO- 
CHANIE” — to barwna komedia 
produkcji czechcsłcwcckiej 
(1976), zreafcowana przez Pete 
ra Schulhoffa (scenariusz i reży 
seria), jedna z pozycji bccdzo po 
puiarnego obecnie w czeskiej ki 
nemetogratii nurtu „opowieści 
z życic wziętych”. Celem auto­
rów tej nic pozbawionej dydak­
tycznych embiejt komedii jest 
krytyka współczesnego miesz­
czaństwa, ideałów tzw. małej sta 
fPizacji, ośmieszenie rekwizy­
tów mieszczańskiego systemu 
wartości i związanego z nim spo 
sodu myślenia. Podstawa pemy 
słu fabularnego jest sąsiedzki 
spór dwóch rodzin, który — prze 
rysowany i zniekształcony — 
zmienia się w komicznej pirami­
dę zawiści, złośliwości i snobiz­
mu. Krytycy bez zachwytów 
przyjęli tę kemediewą „wojnę". 
— „Jest w tym filmie co prawda 
w* ole momentów śmiesznych, 
a!e mało okazji do czystej, nie­
frasobliwej wesołości". „Taka 
komedia mogła powstać i przed 
dziesięciu laty: zesłała naltręcc- 
na w atelier, cśw^^e^le zaś 
pr’y-crr/na hcilywcodzka per­
fekcję starej da'y”...

„MĘŻCZYZNA Z B’At¥M GOS 
DZIKIEM" — jest kemediewą c- 
powieścią (produkcji szwedzkiej) 
o podstarzałym, lecz pełnym je 
szcze temperamentu profesorze 
— „połykaczu serc" i poszuki­
waczu przygód. Wcielając się w 
różne rcie (postać tę kreuje zna 
ny nem z kilku wczesnych fil­
mów Bergmana, Jari Kulie) sta­
je się w kcńcu ofiarą własnej in 
wencji i dc mniemań ego sprytu.

(kos)

Tylko ta słabość do kobiet... 
A może słabość kobiet do nie­
go, nic wiem. Faktem jest jed.- 
rak to. że w latach 150.'—15ó6 
za swoje cielesne grzeszki od­
pokutował w klasztornym wie­
zieniu. Po widocznej poora wie 
przełożeni wysłali go na p^ó- 
be na prawienie kazań w Ko­
ścianie. Domyślać się możemy, 
że z zadania v:ywir<zo.ł się do­
skonale. tylko widok u-odz'- 
iiyyeh 1: o ścianek snroicił to, 
iż zaczął swoj-a żądzę topić w 
gtębakwh kielichach wina, aż 
nęwnego dnia czmychnął z 
te^o królewskiego grodu i to z 
takim rozpędem. że zatrzymał 
sic aż Ep czeskich Morawach, 
gdzieś w Knoimie. u braci ber- 
nardynów. Zdazuał sobie mrn- 
nw z tero, że ma^żcrriw.t^j klasz 
ter zn^M-ie no w kardzr-n. ?r- 
wtm. bernardyńskim konwen­
cie i ściagni° niesfornedip do 
siebie, nr-^ekjd s>e wie? do 
tamte wzu-h frarmszkarww. Ci 
pc-nali się na talencię kraso- 
r~^wstwa ncwero brata, wu- 
słali po da s^wjego kląsztoru 
te Kr->owk'. Tam na^z Antoni 
Du^ rarń-ał sie. nawet na stu- 
d;a uniwersyteckie.

Cóż 2 tego — kwdy pragnie 
nie ciągnęło go do piwiarni 
na ul. Brackiej. .Fic w tym złe 
go. prawda? Tak. Ale z pię­
terka tejże kamieniczki do

Duś ,pka~ał się dżentelme­
nem. Nic zapomniał o swojej 
Fd?i znajdy iącej się w tak 
brzycp-ięj i dokiwzliwej sytna 
cju Posyłał jej żywność i na­
po^. O ile żywność docierała, 
o tyle wino po drodze znika­
ło, bo strażnik więzienny rów­
nież znał się na alkoholach. 
Bernardynowi cknito się bez 
Czarnajanówny do tego stop­
nia, że popadał w depresję psy 
chiczną. Upijał się, ubliżał 
współbiesiadnikom w karcz­
mie, ba — naicet anonimy po­
syłał do rajcóio. oskarżał ich, 
że, ckrutnicy, więżą biedne nie 
własty. Charakter Pisma cara 
dził Dusi a.

Juz nie mieś ?kąl w k l a. $ zt o - 
rze. Dowiedział się chyba, że 
bernardyni poznańscy rzucili 
na niego klątwę i że pomiędzy 
nimi a franciszkanami nastą­
piło porozumienie o wzajemnej 
w y mi a u ie uc i ck i nieró w-za kon- 
ników- Już go szukali pachoł­
kowie miejscy. Schronienie 
jednak dali krakowscy wika­
rzy; na dłuższy czas to ukry­
cie nie było pewne. Więc ku­
pił wóz, dwa ko'nis i najął 
dwóch zbrojnych pachołków. 
Nypuszczoną z więzienia Fel-

cle wsadził na wć-z i udał s.ę 
w kierunku Warszawy.
już zbiega bernardyńskiego 
dostrzeżono: A że i pieniądze 
się wyczerpały, zwolnił sługi, 
wóz zamienił na mniejszy i 
sam chwycił lejce. Tak dotarł 
do Wilna.

Zamieszkał tam razem z 
Czarnajanówną. Gdzieś dora­
biał, raz jako zakonnik, bo 
widziano go w habicie, naz 
jako robotnik. Wreszcie przy­
szła choroba- Bojąc się, ze po 
śmierci w piekle diabły będą 
z niego warzyć zupę, postano­
wił wrócić do zakonu francisz 
kanów. Ci przyjęli marno­
trawnego brata. Ale po żezwo 
lenie na pobyt u nich trzeba 
było udać się z prośba do pa­
pieża. Duś wybrał się w tak 
daleką podróż. Zgodę uzyskał 
i wiózł ją przez Gniezno do 
Krakowa. Tu na Felicji wy­
mógł, że będzie prowcdzża się 
należycie (czy słowa dotrzyma 
la, kronika m:!?zy), sam zaś 
zabrał się do prawienia kazań.

Ale częste zaglądanie do 
karczmy sprourndzilo no-we 
wro:ze licho w spódnicy. Była 
nim Kasia Ryszczówna. Duś 
stracił dla niej głowę. Ckliwe 
słouja jej gadał, upominki wrę 
czai- Na przeszkodzie stanął 
niemniej zadurzony ale mło­
dy i urodziwszy, pełniejszy 
wszelkich zalet męskich sam 
syn wojeuwdy podolskiego.

Tymczasem uparci bernrady 
ni poinformowali Watykan, 
jaki z tego Dusia gagatek. 
Sprawa oparła się o krakowski 
sąd biskupi. Przeciwko sobie 
stanęli bernardyni i Duś z 
adroo-katami. Wygrali bernar­
dyni. których sąd zobowiązał 
do ludzkiego traktowania osą 
dzonego. Duś jednak zniknął. 
Może powiększył liczbę włóczę 
gów, omijając klasztory i koś­
cioły, może gdzieś przyjął pod 
dat’siwo i statki wycierał w 
szlachcck.im dneorze?

A morał? Obejdźmy się tum 
razem bez niego.

JOZEF PIEPRZYK

PRZECIWKO
SZLACHECKIM TYTUŁOM

184 lata po rewolucji i zrów­
naniu praw obywateli Republi­
ki, poczta francuska pcstcncwi- 
ła usunąć z książek telefonicz­
nych wszystkie... szlacheckie i 
rodowe tytuły. Powód jest dość 
prosty, chodzi bowiem o oszczęd 
ność papieru (np. książka tele­
foniczna Paryża, obejmująca je 
dynie telefony służbowe, to 2 du 
że tomy po 2 800 stron każdy).

Część arystokracji francuskiej 
nie okazała zrozumienia dla tej 
inicjatywy. Książę de Brisr.cc o- 
świadczył, że jest to „brak pod­
stawowej grzeczności'', zaś je­
go kuzyn książę de Beaumont 
stwierdził: „zmierzamy szybkimi 
krokami do całkowitej likwida­
cji naswisk, wkrótce wszyscy bę 
dziemy identyPkcwcni przez nu 
mery komputerów.

Ano — tempera mutantur...

GOŚCIE KRADNĄ...

Na spotkaniu dyrektorów ame 
rykańskich hoteli w Europie, któ 
re odbyło się w Londynie, prze­
strzegano się nawzajem przed 
„ckrcdaczam.i" hoteli. Okazuje 
się, że geście luksusowych ho- 
te/i kradną wszystko co się da 
— cd szklanek do mycia zębów, 
ręczników, lamo, kocy — do c- 
parotćw radowych i telewizyj­
nych.

Szczególnie „popisał się" zna 
ny piosenkarz Alice Cooper. Kie 
dy wyprowadził się z hotelu w 
Mcnach;um stwierdzono, że zo­
stał po nim pusty pokój. Pazem 
ze swoim zespołem wyniósł z po 
koju wszystko, nawet... meble.

Koncern hotelowy Hiltcaa o- 
bniczył, że z powodu kradzieży 
ponosi straty, sięgające rocznie 
7 m>n dolarów.

Trzemesr.no

